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Pisaliśmy przed dwoma dniami na tern miej' 
■ea o obradach Koła polskiego. W racamy d ii ' 
•iąj do tego tematu. Na owem posiedzeniu oma­
wiano bowiem spraw y, które istotnie zasługują 
na uwagt i których miloneniem pominąć nie 
można. Mamy daisiaj na myśli stanowisko Koła 
polskiego wobeo roaperaądseń wyjątkowych w 
Caeohaoh. Nasse stanowisko w tej sprawie mie- 
litmy niejednokrotnie sposobność określić.
Jesteśmy w ogóle HBadnioaymi przeciwnikami 
wsaelkioh ustaw wyjątkowych i jesteśmy toga 
głębokiego przekonania, 4e nasao daisiejsae usta­
wy aupałnie są wystaroaająoenu do poskromieni* 
polityoanyoh i narodowy oh wybryków _ Młodo- 
oseehów. Ale ostateoznie doktrynerami nie jeste­
śmy. Bylibyśmy się doli praekonać, te  aawie- 
sseniajuitawy o sgromadaeniaoh było istotnie rse- 
osą konieczną i uiesbędną, gdyby raąd był po 
tomu praytooafł argumenta przekonywujące, gdy­
by byt podał takie nadażyoia i takie obrodoie 
w Pradse i jej okolicy, dla któryoh awykłe i 
normalne ustawy uie wystaroaają. Oay to się 
stało ?

Na ostatniem posiedzeniu Kcła polskiego 
sprawę tę omawiano, a dyskusja była bardzo 
pouczająca. Poseł Abrahamowioz zdawał sprawę 
z obrad komisji .wyjątkowej" i postawił wnio­
sek przyjęcia rosporsądaeń rządowych do wia­
domości. Wywiązała sio na ton temat dyskusja, 
w której, seozerze mówiąc, trudno się aorjentowaó. 
Pojmujemy ostatecznie, te  w Kolo polakiem gra­
niem partyjna nie jest śoiśle przeprowadzoną, ie  
żywioły postępowe nie są morem oddzielone od 
żywiołów zachowawczych, ależ ostateoanie jakaś 
myśl przewodnia, jakieś zasady ogólne muszą 
przecież kierować stronnictwami. Tego wszystkie­
go w dyskusji, prowadzonej nad stanem wyjątko­
wym w Czechach, nie widzimy. Za zatwierdze­
niem rozporządzeń ministerjalnych przemawiają 
posłowie Rutowzki i Szozepanowski, a więc dwaj 
wybitni członkowie Btronaio* postępowego i de­
mokratycznego, należący w Sejmie do klubu le­
wicy, a w Kole polakiem we Wiedniu do mniej­
szości. Bronią zaś wojego stanowiska argumen­
tami, zeozerpmętomi wszędzie, tylko nie w pro­
gramie pootępowyu ok. tycznym i na " 
wym. Cr znuozy pt-sztroga posła Rv.*wsk 
by Koło .polskie nk lał< uwieść jakąś ogÓl- 
ąą  tytai atją dla ». slkio. uohó odow jsk, 
M in są daty ztatystyeane poete aosepano- 

wśkiego, żo stan wyjątkowy nie dotyozy wszy- 
ztkkśh J t a0ków, ale tylko pewnej aęśoi Kłodo- 
ozechów 5 Tzkiemi i »nc ami nikogo przako- 

* nać me można. Zdaj i ift jednak, te  lepszych 
argumentów obreśey rozporządzeń wyjątkowych 
uie mieli.

Pod ty m względem bardzo eajmająoem i 
c h a r a k te r y s ty o z ~ je s t  aaohowanie się pozła 
dr. Pięjrl a Przypominamy lobie jego wyztą- 
pienie kandydaokie we Lwowie. Na zapytanie, 
jak  Się aaooowa woł z ustaw wyjątkowych, 
odpewiodmał, te  Obada rzeoz i przestudj^e mo- 
tywa rządowe i od togo UMyili Oawizłem swoje 
głosowanie. Była to w danjoh warunkach od 
powiedś wymijająca i prawie niesympatyczna, 
bo większość naszych wyborców Ale była uspo­
sobioną dla ustaw wyjątkowych, *1* była to toż 
odpowiedź, godna ozłowieka, szanująoego wol­
ność swojej woli i swoieh prsekdnaó. Dr. P ię­
tak  miał zupełną swobodę głosowania, bo sobie 
wyraśnie tę swobodę aawarował. Korzystał toż 
niej poBeł lwowski, i jeteli ze stanowiska prawnicze­
go nie widzi w motywach, podanych przez komisję,
doztateoanego powoda do zawiossonia konsty­
tucji, wówczas motywa rządowe mussą być 
istotnie bardzo słabe. Stanowisko zatem zajęto 
praca] dr. Piętaka wamaonia nas w naszem 
pierwotaem zapatrywania, że roaporaądaania 
wyjątkowe są nieuzasadnione, z nie doprowadzę 
ona toż do npragnionego celu, bo, jak  słusznie

Ł ew ioki, 
ruoh, przeeiw

represja
któremu

polioyjna 
jest

powiada poBeł 
zwykle potęguje 
z\rriaoną.

Istotnie więo dziwić się trzeba, te  posłowie 
RutowBki i Szczepanowski z takim animuszem 
kruszyli kopje w obronie ustaw wyjątkowych 
przeoiw Czechom. Odnosi się to naturalnie w pier­
wszym rzędzie do posła Szozepanowskiego, który 
był moweą Koła polskiego w pełnej iabie. Gdy­
byśmy się nawet ohoieli zgodzić z jego zapatry­
waniem, te  Koło polskie w obecnej sytuacji po­
litycznej nie mogło wziąć nz Biebie odpowie­
dzialności na konsekwencje, któreby wynikły z 
odrzucenia rozpr- >d >ń wyjątkowych i dla teg, 
musiało za niemi glosować, to przeoiet posłowi 
demokratycznemu i postępowemu nie wypadało 
być w pełnej iab:e rzecznikiem i obrońcą ustaw 
wyjątkowych. Jeńeli Koło polskie ze względów 
utylitarnych i praktycznych musiało zatwierdzić 
stan wyjątkowy, byłoby niezawodnie w gronie 
swojem znalazło kogoś, komuby lepiej było do 
twarzy, bronić atanu oblęteniz... Poseł Szezepz- 
nowszi nie powinien był togo zaaaozytu przyjąć 
i nie mz powodu być wdzięoznym tym, którzy 
go tym z»»oaytom obdarzyli. Sobie i sprawie, 
której mz i powinien bronić, złą wyświadczył 
przysługę. ______________

Asanacja gmachu teatralnego 
we Lwowie.

Przed kilkunastu dniami donieśliśmy, iż 
Wydział krajowy a tytułu praysługującej mu 
władzy nadzorcaej nad fundacją Skarbkoi iką, 
wezwał kuratorję tejże fundacji, aby zwołała 
radę administracyjną fundaoji i przedstawiła jej 
naglącą potrzebę przeprowadzenia aBanaoji gma­
chu Skarbkowskiego we Lwowie.

Z przyjemnością możemy dziś .donieść, że 
kurator fundaoji zwołał radę administraeyjią, 
k tśra jeszcze nz posiedzeniach, odbytych w dniach 
80. i 88. listopada, zastanawiała Bię wszechstron­
nie nzd zaleconemi przez W ydział krajowy ro­
botami, a mąjąo na względzia obeoną porę zi­
mową, uchwaliła przeprowadzić natychmiast to 
“roboty asanaoyjne, które w obecnej porze wy 
konano z pożytkiem być mogą.

Mianowicie zarsądaone zostało przerobienie 
wychodków w p rrtr  od plaou Krakowskiego, 
które przyczyniały się w znacznej mierze do za­
nieczyszczania powietraa w gmachu. Następni* 
I Mano ia a  praw^ posadzek bo nu. yoh w
żktćpacb jd  placu Krakowskiego. Najwaśniej- 
izern zarządzeniem jest natychmiastowa aorgani- 
■cwanie służby w gmachu teatralnym, ażeby aa* 
pewnić utrzymanie czystości we wszystkich czę­
ściach budynku.

Bada uohwaliła toż delożowaó tę część mie- 
sakańców przy ciemnym korytarzu na t. sw. 
pćłpiętrze, która głównie przyczyniała się do 
zanieczyszczania.

Następnie uch rr,;] adm istra rjna
praystąpić zaraa do pogłębienia istniejących Stu 
duień w gmachu, aby przekonać się o ioh wy- 
datnośoi, bea caego nie możnaby nawet zporaą- 
dziś planu wodociągów w gmaohu teatralnym.

W  oclu przeprowadzenia aeanaoji w ubika- 
ejaoh teatralnych, z głównie w szli dla widaów, 
uohwaliła rada administracyjna. abuiiowaó dwa 
nowe kanały murowane, i len. doprowadzeni* 
świeżego powietrza do kaloryferów o zewnątrz 

•Udynku od uliey Skarbkowskiej, a zamurować 
istniej.,jo od streny dziedzińoów, skąd epsute 
powietrze przez kaloryfery dostaje się do sali 
teatralnej.

Rada admisistro .  *aa nie wątpi, że po wy­
konaniu zarządzonych przez nią robót ia które 
równooześnie potrzebny kredyt aohwzlila, gmach 
teatralny nietylko zyska na czystości, ale i sto 
suski sanitarne snaosnie się polepszą, tak w mie­
szkaniach prywatnych, jak  i w ubikacjach 
teatru.

Co do innych wskazówek, zawartych w po

leeeniu Wydziału krajowego, a odnosząoyoh Bię 
do robót, które tylko w parze letniej wykonaóby 
można, poleciła rada administracyjna fundacji 
poczynió przedwstępne studja, poezem zzjmie 
się zbadaniem ich i w Bwoim ozaaie zarządzi 
wykonanie dalszych potrzebnych rekonstrukcyj.

W  ton sposób, dzięki energioznej intor- 
weneji W ydziała krajoz go, zostanie assanaoja 
gmachu toatralnepi r  -  'zżyty sposób przepro­
wadzoną.

Kwestja polska.
W grudniowym t*vcie politycznego mie­

sięcznika A  m ,»  JaJurbudier znajduje zię 
trzeci rc ia ł  wielkii ’ rozprawy o kwestji pol­
skiej, a rozdział ten zawiera wiele trafny oh od­
powiedni aa zarzuty, któremi prasa niemiecka 
pierwsae dwa artykuły obsypała — Zdaniem 
autora interesującego poglądu na obeoną polity­
kę Prus w obeo narodowości naszej, system re­
presyjny nie może żadną miarą Polaków UBunąó 
z widowni politycznej i zniszczyó b b  nerwu^ży- 
oiowego, a jedynym rezultatom całej tej bismarko- 
wszczyany będzie ohyba. pozbawienie polskioh 
obywateli zmysłu dla interesów państwa. Mimo 
kosztownego aparatu anttpolskiego ustawodawstwa, 
Polscy nie giną, lecz rozwijają się coraz więcej 
i coraz bzoaniej straegi swojego narodowego 
indywidualizmu

Pznujaoy system j dnak rujnuj* ioh mato- 
rjalnie, a tern samem otwiera wrota antisoejal- 
nym tendencjom, odstręcza Polaków od państwa 
niemieckiego'i usposabia ioh korzystnie dla kul­
tu ideałów polityoinyoh, leżących po za intere­
sami pruskiej monarohji. Gdyby było możliwom 
Polaków zupełnie usunąć, to ustawodawstwo antr 
polskie byłoby ze stanowiska narodowego zje 
dnooaenia wszystkich obywateli i przez wzgląd 
na odrębną etykę polityki uprawnionem, ale po­
nieważ jest przedsięwzięciem, którego przepro­
wadzić nie można i które nadomiar grozi pod­
kopaniem!, zasady monarohioznej, wiec każdy z 
wiernych Bług państwa i tronu mz obowiązek 
wołzó do odwrotu.

Oozywiśoie,że u s t a w o d a s t w o  a n t i p o l -  
s k i e jeBt dla wielu Nieibr w, którym powierzo­
no misję germznizacyjn: u  rozlicznych formach,
k w e s t j ą  b y t u  mz  e r j z l n e g o .  ale interesa: ------ - ___ M  *  6ta

ka-

V

iemu,
00 połrk* nie powinna byś dla rząidu miarą 
opinji paWtosaej, ponieważ wypływa z egoisty- 
czno-matorjalnych pobudek. — Tu nie o państwo 
— tu o ohleb obodzi.

Po toki n  'igd ym wstępie zwrzoa się autor 
rozprawy o k estji polskiej do głoBÓw polemi- 
esnych, które się po ogłoszeniu dwóch pierwszych 
rozdziałów pojawiły i zarzuoa im słusznie ubó­
stwo argumentaoyjne. Bo cóż to znaoay, że wy- 
ohowańoy Bismaroka i karjerowioze niemieccy 
wytaozają, jako najcięższe działo przeoiw n o ­
w e m u  k u r s o w i ,  starą historję o chorągwiach 
polskiob, które pewien obywatel polski na pała- 
ou s Bim umieścił, lub księdau, zdzierającym z 
oaapek rezerwistów pruskie kokardy. W pro­
wincjach, gdzie ludnoió polska jeat bezustannie 
drainioną i uciskaną, dziwió się nia można, że 
jednostki, obdarzona gorętaaym temperamentem, w 
rozgoryczeniu swojem posuną się nieco nz dale­
ko, a z drugiej strony faktom powyższym można 
przeciwstawić równą ilośó prowokaoyj jaskra­
wych z niemieckiej strony. Przecież znany jest 
okrsyk pewnego landrata, który na publioanem 
zebraniu zawołał: „Jeżeli rękę pod im Polako­
wi, to niechaj ręka U  uschnie t* — a słowo to 
padło z Ust wysokiego urzędnika i tom esmem 
jesaoze więcej rozgorycL-ć  ̂ -wzło.

Drugim argumentem wyiSSfoujm pi ^  pra- 
sę niemiecką przeciw wszelkim ~ ~kotL<uu,jjom w 
dziedzinie kwestji polskiej — to w z g l ą d  n a  I 
R o s j ę ,  ale i ton argument ni< wytrzymuje nzj- '

łagodniejszej krytyki. Im smutniejszem bowiem 
jeBt położenie Polaków w Prusaoh, tern przystę­
pniejszą staje się lndność dla wpływów p a n -  
B l a w i s t y o z n y o h .  Z tą samą chwilą, w któ­
rej Polaoy z pod zaboru pruskiego przestają 
ozuó się współwłaścicielami ziemi, na której mie­
szkają, z tą samą ohwilą giną sympatje dla tych, 
któr " ich z ziemi toj usuwają. Mówiono swo­
jego vsasu wiele o wędrówkzoh rubla rosyjr1 h

Si i cudaeh, których ten rubel dokazuje wś.*ód 
usinów, z wątpić nie można, że rubel-tury- 

sta znajdzie wśród biednyob Polaków zaboru 
pm siego gościnne przyjęcie, jeżeli nie zmieni 
się kierunek polityki obecnej. Porozumienie Po­
laków z Rozją nie jezt bynajmniej chimerą i 
objawić się może bądź to jako zupełne roapły- 
nięeie polskiego żywiołu w idei paoslawistyoznej, 
bądź to jako produkt koneesji dla polskiego na­
rodu i polskiego kościoła w obrębie państwa ro­
syjskiego.

Ostatnia ewentualność stanowić będaie oeay- 
wiśote tylko stadjum przejśoiowe i wkrótoe w 
pierwszą sfę zamieni, bo polityka rosyjska za­
wróciwszy do idei Wielopolskiego, takim ohara* 
ktorem ustępstwa swoje obdarzy, że oparcie Po­
laków nz rosyjsko • pansliwistyconem państwie 
stanie się polityczną koniecznością. Bądź oo bądź 
naśladowanie obecnej polityki rosyjskiej przez 
Prusy może najfatalniejsze wydzó owoce dla Nie­
miec, a Rosji jest bardzo nz rękę.

Traecim argumentem antipolskim, którym 
prasa niomiecka jako ekev»l de hmtaiUe posłu­
giwać się lubi, to wielkopolska agitacja na Gór­
nym SzląBku. Rozbudzenie prowincji tej, która 
tak długo draemała, uważane jest powszechnie 
za produ' t „polskiej intrygi i Bzczującyoh ka­
płanów1', a ogólna recepta, którą dzienni karstwe 
niemieckie wobeo tego „niebezpieczeństwa" za­
pisuje, to ucisk spotęgowany. A jednak ani 
księża, ani intryga polska nie jest przyczyną 
rozbudzenia, bo główny motyw górnozzląskiej 
emancypacji to walka kulturna. Kapłani górno- 
Bsląsoy rozbudzić nie mogli niczego, eo do po­
budzenia nie dojrzało, a jak  o b o ą im była 
wszelka^ t e n d e n o j a  r e p o l o n i z a o j i ,  to 
najlepiej dowodzi i o h  o b e o n e  s t a n o w i ­
s k o  w o b e o  l u d u  p o l s k i e g o .  Podobnie 
bespodstawnemi Bą wszelkie twierdzenia o agi­
tacji poznańskiej, Piurwiza iniojatywa bowiem 
rozbadzen:> u jiuć narodowych wśród ludu gór­
ne aląskiego mo wysiła z doznania, leoa z bulej 
położonych krajów korony austrjaokiej, z Mo­
r a  wj i i Ozeoh, a tom samem jest konsekwenoją 
zwycięstw praskich i. roku l S i i  i nowej for­
macji państwa austrjaokiego po za „związkiem 
niemieckim." W Czechach rozwijały się zupełnie 
znzlogioznie stosunki, jak na Górnym Szląaka, 
a przebudzenie jednej pobratymczej narodowości 
musiało pociągnąć aa sobą praebuuenie drugiej 
i eto język polski, który pod strzechą wieśuia- 
ezą mimo zgermanizowania warstw wyższych 
przetrwał wieki całe, dopomina się o prawa 
swój >. A w tym samym ozaaie rozegrały się 
wśród poznańskich i aachodnio prnskioh Polaków, 
wsaystkie to zmiany, które w dwóch pierwszych 
rozdziałach interesującej rozprawy wyłuszozone. 
Dopóki Polacy opierali się na gruncie traktatów 
wiedeńskich, nie przyznając się bynajmniej do 
prsynzieżneśoi pruskiej, omijali oni wszelkie ae- 
tkzięci* z ziomkami, stojącymi na innym funda­
mencie politycznym. Aż do roku 1870 nikt śla­
dów wpływów wielkopolskich na Górnym Szląsku 
nie znajdzie, a jeżeli któremukolwiek z Polaków 
niewygodnie było na rodzinnej ziemi, to zwykle 
nz myśl mu nawet nie przysało szukać saozę- 
śoia w innych prowinojaoh pruskich, lecz raczej 
ku Kongresówce albo Galicji zwracał kroki 
swoje. Dopiero od chwili, w której osuje Bię w 
wyższym stopniu, jak dawniej, pruskim obywa­
telem państwowym, woli on zostać w obrębie 
ps) twa, a wobeo togo naturalnem jest, że emi­
gruję do prowincji, gdzie ton sam język, ta sa­
ma ziara T"te o». "  P»nują zwyozaje.

GóraoBzląski Polak uozuwa por.«ebę czyta 
dzienniki w polskim języku, zasięgać porady 
polskiego lekarza, z którym dokładniej poroau- 
mieó Bię może itp., a tym potrzebom zaradzió 
są w Btanie poznańscy Polaoy. Oni to, w y k l u ­
c z e n i  w o j c z y ź n i e  o d  w s z e l k i e g o  
u d z i a ł u  w ż y e i u  p a ń s t w  o w e m ,  po­
święcają się przei tżnie praktycznym zawodom, 
a tom samem wytwarzają nadp-odukoję lekarzy, 
redaktorów i małyoh przemysłu roów którzy nia 
mogąc anakśó utrzymania w rodzinny *h pro* 
winejach, szukają go na Górnym Szląsku. Prawdą 
jest, że taki emigrujący z Poznańskiego  ̂ i Pras 
Zachodnich Polak, uważa się po większej ozęśoi 
za ofiarę politycznego Bystemu i r izgo. caenie 
swoje do nowej przenosi siedziby, zle sUu taki 
nie przeoiw Polakom, leez p r z e c i w  i y s t  e- 
m o w i przemawia. Polak poenańaki napatrzył 
zię w ojczyźnie na uprzywilejowanie obywateli 
niemieckich, a gdy a aazdrością i gniewem w
sercu zwraca zię do górnoBzłąskie ‘ ziemi, znaj- _
duje analogiczne stosunki. Niiemieoki obywatel £_ ® 
równa się tu bogatemu i wykształconemu, polski 
ubogiemu i zmarnowanemu. Czyż wobec tego 
dziwió zię można, że dzienniki górnosziąskie 
uderzają ton, tryskający rozdrażnieniem i nie­
chęcią dia państwa? Jeżeli ton ton znalazł od 
dźwięk w ludności górnoBzląBkiej, to jasnem ja 
bezwątpienia, że l u d n o ś ć  t a  m a  p o w ó d  
do niechęci i rozgoryczenia.
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Korespondesawje.
Londyn 10. grudnia.

(Frsyszłe oskarżam* Harza.)
Sądząc z rozmaitych oznak i in ora yj, 

które otrzymałem, będzie jednak dr. Kbrneljnsz 
Hertz zmnazony zdradzić niektóre swój „taje­
mnice" przed publicznością. W długim liśbie^do g  “  
TirneJ* sam „więzień hotelowy" zdaje Bię to ba- 
znaozaó, a przypuszczenie. A on Barn inspirował £ . c  
to przychylne dlz niego wieści, _ jzkie się Ot’ 
ozasu do czasu pojawiały w pras codziennej, ^  
nabiera wobeo togo niemal pewność J 5 ̂

W expoti w Times’ie z dniz 6, 1>m. powie- — g- 
dziano, że, jeżeli parlament się .-.ha zmi i ś 4* 
prawo w ton zpozób, aby można było prowadzić 
pertraktacje o wydanie chorego z Bornemouth, s ^ p  

| to natomiast pewic. dai^n- ik pary«ki — zape-
m i więc l ig a ro  — dla opubTiE, nia' b e r br
wskieso r  sprawiedliwie nia tost poayskanym.

Uspraa tdliwienie dra H ertza może być nz- 
turalnie tylko oskarżeniem dlz tyob, którzy mu 
w szczęścia byli przyjzoiółmi, lub oddanymi - 
służkami — a prześladowcami, gdy obodzi t •  
to, aby wszyztkia grzechy, dunwago złota, polity­
cznego etprit franęais zwahś aa  kogoś innego 
dla tyob wreszcie, którzy wystąpili jako jegt 
kaci w obwili, gdy zię udało wypalić mu na 
czole znamię zdrady tej wielkiej, niesłychanie 
„moralnej" rep*1 Uki. Panowie Jlilleroye i De- 
roulede swojem iskari iniem Hertza i jego dr 
mniemanego wspólnika Clemenceau — że o obaj 

.obcięli Francję ydać nz łup trójprsymiersa — 
pragnęli tylke odświzżyć do pewnego stopni1 
•woje już p n fo iak łe  barwy. Czy ioh to ostaU 
oznie uchroai od śmiesanośoi, to inne pytanie, z
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zdaje zię być więcej, jak  pewnem, że w . jbliż- 
szym czasie nz scenie polityki francuskiej bedą 
debiutować inni arlekini.

Co świat najwięcej interesuje, to a pewno­
ścią odpowi dń na pytanie, ilu w Rzymie  ̂ we
W iedniu znalazło sto polityków, którzy sz ol s - ___
tniee ohoieli przyłożyć rękę do rozerwania trój- g  g  
przyrs_jrzft. a nie jezt woale wykluoaonem, że, g- 
jeżeli dr. Hertz uwaia za stosowne, obecnie wy- a  ^  
grać swoje atnty, to może się zdarzyć, iż będzie ^  g  
on we Francji zupełnie zrehabilitowanym, a j S f  
może nawet w poczet narodowych świętych za- 
liczonym...

Lecz, cóż w rezultacie może obchodzić cu- - 
dsosiemców — a w zscsególnośoi nas Polakó ’ j i - j f  
— Reinaeb, Lesseps, Routier, Arton itd. ? Dla

Ludzie i wypadki
z 1861-1865 r.

(Dokuńoxenie.) {
Z odwidsin matak skorzystali jednak zacni ; 

Litwini, uprosili bowiem siostrę, 16 letnią panien- ; 
kę, ahy pozostała przy nich do pomocy w domu, . 
Daieweoska przyjęta na siebie obowiązek aao- | 
pztrywać więźniów w bieliznę i wyczekiwać 
w oknie, gdy przyohodsili po wiktuały; przy* i 
chodzenie zaś to było nieBtałe, zawisło bowiem i 
od okolioznośoi; w noc jam  4 czasami mogli za- j 
Udwo o drugiej w nocy, a i w noc ciemną ni< 
mogli wcześniej prayohodzió, aby nie spotka*1
jakiego oiłowieka, kręcącego się po lesie, lnb ! przysłuchać tomu pieśniarzowi miłości
pastucha, szukająoego zgubionego bydła, młode jj 
zaś dziewosę musiało czekać długie godziny 
w nocy. A i przed dziećmi kryć się było po­
trzeba.

Razu jednego starszy synek napierał sięja- 
ktojś potrawy.

— Widzisz — odrzekła matka — żz i ja
nit jem.

— Dobrze mamie mówić — odpowiodziało 
dziecko — mama i oiocia cały dzień pieką i 
smażą., a w nocy wszystko zami zjadają.—Oprócz 
togo i nośn ik  ogadjrwał ioh, że są strasznymi 
k rłokami, bo ja la ją  dwa razy tyle mięsa, ile 
potrzeba na utrzymanie takiej rodziny, jaką 
oni mają.

Przeseodł ku mień, nastąpił maj, biedni wię- 
ńutowie już dnia praespaó nie mogli, pnyoaoł- 
fawszy zię więc do szyi wohodowej w pozyeji 
skulonej, psy tali na przemian książki, jakie do­
stań megli, lub zię modlili. Oaaz stawał zię ou- i 
downy i oiągnął biednych więźniów na wolne po- •

wietrze. Jednego dnia kobiety uparły się i za­
częły prosić opiekuna, aby pokazał norę wię­
źniów i nio dziwnego, że te, któr' karmiły i 
odziewały ioh ohoiały naooznie widzieć ich nę­
dzę. Wyprowadził on ich do lasu wraz z dzie­
ćmi i gdy usiedli około ścieżki, zaproponował, 
aby Kobiety zaśpiewały cokolwiekhądź suym 
biednym wychowań co co, „oni śpiew wasa usły­
szą." Podczas śpiewu praeosnwająo w bliskości 
norę, szukały oczyma tajemniczego schronienia, 
gdzie tylko wzrok swój zwrósiły, wszędzie wi­
działy las i drzewa. Wieczorem, gdy. przyszli 
więźniowie pod okno, kobiety dowiedziały Bię, 
że zaledwo o dziesięć kroków były od niob i 
każde ioh Błowo było przez nich słyszane.

W połowie maja po raz pierwszy słowik za­
czął źpiewaó. Biedni Litwini nie wytrzymali, wy­
łazili z jamy i chodzili w gąszcz lasu, aby zię

-■ Razu je-

będąc przekonani, że w tym dniu źwiętokradzka } tern Wroczyński WLunął się już do nory, a Le-
•_ j i . .  J _______ j __________ a._i_3___i _____ : _ L . -  i  i . i  . _ ^ L :z
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dnego wracając z wyoieozki, Wroczyński zosta­
wił w krzakach garnek ze śmietaną, który miał 
■a sobą i serwetę. Potrzebaź tego wypadku, że 
niedaleko pastuchy paśli bydło i ciele liżąc słoną 
śmietanę, wpakowało łeb w garnek, który poao- 
stał na nim, jak kapelusz. Przestraszone bydlę 
zaczęło kręcić się i beozeó, bydło zaczęło zię 
oofsć; psy rzuciły zię na potwora, oielę zaczęło 
uciekać, aż uderzyło głową o drzewo i garnek 
rozleciał zię i został a serwetą na ziemi. Po tym 
wypadku ohłopi opowiadali we wsi, iż djabeł 
cielęciu zawiązał głowę serwetą i bydło poroś-

Sędsał; przypomnieli wtedy o ślizgająoyoh zię 
uohaoh i o ptakach zamorskich, któryoh głosy 

słyszeli w lesie. Opiekun doradzał ostrożność, 
abo jak  zaczną pola i las święcić i przeszuki­
wać — rzekł do nioh — mogliby waszą norę 
■ualeść".

Przeminął maj i ozerwieo i nio się nie zmie­
niło w położenia biodnyob pustelników. 89. ezer- 
woa priiypada uroczystość św. Piotra i Pawła;

siekiera nie dotknie żadnego drzewa, pustelnicy 
wyleńli z nory, aby ją  obejrzeć jak po dniu wy­
glądała, bo opiekun doradzał kilkakrotnie, aby 
świeżemi drzewkami przestrzeń nory zasadzili, 
gdyż drzewka, w jesieni posadzone, pod daiała- 
niem słonecznem zaczęły czerwienieć. Zdecydo­
wano więe było tejże nocy wyrwać najmniej 
100 drzewek świerkowych i na nowo zasadzić. 
Korzystając tymczasem z dnia świątecznego, zde­
cydowali się po raz pierwszy od ośmiu miesięcy 
wyjść z nory na świeże powietrze i popatrzeć na 
słońce. Biedni, uszczęśliwieni jak dzieci, wybiegli 
na najwyżsaą górę w lezie, aby obejrzeć okolicę. 
Wpływ przebytej oięśktoj niewoli, piękność wio­
sny, przybranej w najgustowniejsze zwę szaty, 
oudowne okolioe, tak podaiałały na niob, że roz­
płakali zię z zachwycenia, podziwiająo boski ko­
loryt natury, odcienia zieloności, jeziora, rzeki 
i pola zorane.

W sierpniu usłyszeli o zmroku około swej 
nory jakieś rozmowy, potom rąbanie, a nareszcie 
piłowanie. Cały las prawie był suchy, ale nad 
samą jaskinią znajdowały Bię dwie jodły zielone 
po 16 oali w przecięciu; widooznie ohłopi przy­
szli, aby ukraść jadnę a nioh. Trwega więźniów 
była niezmierną, be te dwie sztuki były zaledwo 
na 8 kroków oddalone od nory i nad nią pochy­
lone i padająo. mogły zawalić norą i zagrzebać 
na zawsze jej mieszkańców. Na szozęśoie parów 
był wąaki a drzewo wysokie, padająo więo, opar­
ło się na praeoiwlogłym brzegu, ale wejście tak 
zawaliło, że z trudnością można było się wydo- 
stać z nory. Gdy uwijali Bię nad zwalonemi sztu­
kami, nadszedł opiekun; na jego widok złodzie­
je uciekli, ale i »n sam, bojąo się odkrycia ja­
skini, zmykał jak najprędzej. Tego wieczora nie 
ohodzili więźniowie po wodę; w ciągu więo dnia 
następnego cierpieli moone pragnienie. Z zapa­
dnięciem nocy dopiero posau po wodę. Z  powro-

siowic* chciał toż samo zrobić, gdy pojawił się 
chłop. Syknąwszy na kolegów, porwał toporek 
z aa pasa i zaczął rąbać drzewo, aby tym spo- 
Bobem przekonać chłopa, że i on przybył do la­
su po drzewo. Chłop Bię oddalił, a Lesiewicz 
ozemprędaoj wlazł do nory. Wkrótoe potom nad­
jechali ohłopi a furą i zabrali to drzewo, nie 
dostrzegłszy niczego.

Tymczasem Moskwa po upadku powstania 
roadrobiła swe wojska i w każdem mieście i mia­
steczku usadowiła wojentlyoh naozelników, dając 
im prawo życia i śmierci. Byli to porucznicy, 
kapitani i majorowie wszelkich broni, różnego 
wykBZtałoonia i pochodzenia, którzy obowiązek 
swój po większej ozęśoi uważali jako doskonały 
sposób do napełniania kieszeni, a srogością zwie­
rzęcą i pastwieniem się nad powstańcami i ich ro­
dzinami do zasłużenia względów przełożozyoh. 
Oprócz tego w każdej wsi zaprowadzone zostały 
dniem i nocą nieustające warty ohtopskie, aa 
oo na całej Litwie Murawjew darował chłopom 
wszystkie defraudacje leśne, ozy to w prywa­
tnych, osy to nawet w rządowych lasach po­
pełnione, nałożywszy opróoa togo kontrybnoje 
takie, o jakich pojęcia nikt nie miał. Śoiągały 
się zaś kontrybucje z taką bezwzględnością, na 
jaką zdobyó się może rospasany i zemstą zie­
jący cynizm. Niemogąeyob zapłacić wtrącano 
do więzienia, morzono głodem i zimnem, dopo- 
kąd krewni i bliscy nie spłaoili wymierzonej 
kary  pieniężnej. Prawie codziennie przychodziły 
wiadomości o wykonaniu wyroków okrutnego 
Murawjewa, albo o pastwieniu się nad krewny­
mi, aby wymódz od niob przyznanie się, gdzie 
się znajdują ci, oo z rodziny ioh wyszli do po­
wstania. Pomimo, że według prawa moskie­
wskiego szlachty karać cieleśnie nie można, 
przy indagacjach tyoh nieraz tak bito, że konali 
pod

■----  • -..... ........... .....  n* gr
W  dzienniku1 urzędowym ogłoszono rozpo- ^  £  

rządzenie Murawjewa, że każdy z mieszkańców SrjS 
obowiązany jest przestępców polityosnyoh do- ^  w 
stawiać do najbliższej komendy wojskowej, w jj g 1 
przeciwnym rasie, gdy taki przestępca poli- •g- fi 
tyczny ujętym zostanie, ukrywający go podpadnie »  
najBroższym karom, a w owym czasie znaczyło * 
to nędzę, ruinę, a nawet śmierć najukook 5* 
szych osób. Wspominamy o tom dli top^. aby 
wykazać całą wielkość duszy i pośw;- >nia iych 
ludzi, którzy się podjęli przęchów, na trzech 
powstańców.

W końeu sierpnia ndało Bię nareszcie opie­
kunowi tych nieszczęśliwych wynzleżć prze­
mytników, którzy obowiązali Bie nrzeprowadzić 
po jodnema wszystkich trzech przez granicę 
pruską. A jednak gdy przekraczali z taką nie­
cierpliwością wyglądaną granicę każdy z tych H 
ludzi, co dziesięć miesięcy przesiedział w norze §  £ 
jak dzikie zwierzę, uozuł ból w sercu i łzy ■r g-
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kroplami potoozyły zię s powiek 1 Porzucali bo­
wiem ukocbanc Ojozyznę, lnbe swe strony, 

niazdko rodzinne, wzzyatko i wszystkich I... 
oraueali tych, któryoh kochali, bez pożegna.-, 

bez słowa pociechy, bea serdecznego uścisku 
dłoni. Kiody i ozy ujrzą ich znowu? Oay * 
złożą na akoohanej ziemi, któn w toj obwił, 
opuszczali może na zawzsel Cant. żo idą na 
tułactwo, w świat nieinany, między ludzi obcymi 
boz świsidomośoi oo z sobą poczną, gdzie los 
ioh i aci i pożałowali ciemnej i ponu-ej nory, 
wyrytej w ziemi rodzinnej. W parę dni odszu 
kali Bwoioh, którzy przedtem jeszcze dostali się 
za granicę i  tam po raz pierwszy ogolili s ę, 
przebrali i zrzucili chłopskie sukmany. Po pe­
wnym czasie gdy saosęły się prseśladt t nia 
wygnańców w Prusiech, powoli, kto tylko mógł, 
wynosił się do Drasnz, a stamtąd do Francji i 
Sswajoarji. __ ___________ _
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nas ia  oni wszyscy, nie wyłączzjąc Hertaa, inte­
resującymi jako klaiyotni świadkowie w proce­
sie gnicia wielkiej republiki je s ic ie  aa życia — 
każdy, naturalnie, w innej roli: jeden jako głu­
piec, drugi jako intrygant, trseci jako pajac, 
cswarty jako licbwiara i t. d. Energicina kona 
Hertaa powiedsiała do jednego a daiennikarsy 
a zadziwiającą pewnością; „Wszystko, co ob- 
uhodai parlament francuski, da się wyrasić w 
pewnej kwocie pieniężnej." Pytanie było posta­
wione w tym kierunku, esy parlamentarsystów 
franouskich możne ująć łapówkami...

Co nas jednak najwięcej interesuje, to histo- 
rja tych dni, w których Spuller, Ferry, Cocbery, 
Rżeć, Clemeneeau, prawie wszyscy ministrowie 
spraw aagranioanyeh, nie wyłąciają ■ Gambetty, 
stali się narsędsiami politycznegąelektro technika, 
Hertaa, aby Włoohy oderwać od trójpraymieraa, 
poróżnić Austrję a Niemcami i stworayć a F ran ­
cji, Włoch i Anglji nowe trójpraymieraa.

Mistress Crawford, korespondentka a Paryża 
do Daily News i innych gasst angielskich, ser- 
decana prsyjaciółka Hertaa, daje pod,tym wsglę- 
dem dość wiarogodne wyjaśnienia. W łochy, po­
zyskane dla Franeji, nawet kosstem monarcbji, 
poabyłyby się obawy przed rosyjskiemi wpły­
wami w Lerante i mogłyby lię sredukowaniem 
armji a pomocą Francji i Anglji ekonomiesnie 
zrehabilitować. — Francja wtedy załatwiłaby 
się a Sawajcarją i aapewniwsay sobie możliwie 
uaj wygodniejsaą neutralność tego kraju, nie po­
trzebo a ' .by traymaó nad granicami Włoch 
większych mas wojska. Jasnem jest również, że 
H tra  liosy aa pewnych potężnych prsyjaciół w 
Anglji, a nie ulega wątpliwości, iż i po aa Ka­
nałem w niektórych sercach jest y  cienie, ochro­
nić Hersa.

Prasa angielska otwiera „więźniowi a hotelu 
TkUtiei ville“ swoje sspalty dla j.“>f3 prsyjaciół. 
Obok tego mussę podnieść, że a prasie angiel­
skiej prawie nigdy nie można się spotkać a u- 
bliżającemi komentarzami o osobie, której wina 
sądownie jesicie  stwierdsoną nie sostała. Daje 
to prasie angielskiej pewną moralną prsewagę 
nad prasą kontynentalną, a praynajmniej wielką 
jsj csęścią, i chociaż by nawet ta wstrzemięźli­
wość nie była dobrowolną, lec* przymusową a 
obawy ciężkiej kary, to jednakowoż pozostanie 
faktem, że w Anglji nawet anarchista cieszy 
się taką opieką, jakiej ma żadea inny kraj n:e 
użyczy.

Dr. Harz jest żydem — jego serdsoaoa an­
gielska przyjaciółka nazywa go „żydem żydów* 
i poró-nU)a jego kozmpolityzm z kompelityamem 
Jeaajasza i Pawła. W każdym razie H ertaniajest 
głupim żydem, a jeżeli się okażo, te  on jest 
skończonym łot: m, to i jego towarzysza w mi­
nisterstwie i parlamencie Francji, dla których 
pracował i a którymi się dsielił, także są ło- 
trami.

Do daiziaj ni* wiele dowiedziano, a Korneliusz 
H e r tz  jeszcze me wystąpił z oskarżeniem. Uczyń 
to teraz na zwoją ibronę, a wskazanem jest w 
każdym raaie. zaczekać, co powie. Czasu ma 
Hertz nie Tiele, esy to w skutek zbliżsjąioj sir 
śmie ci, oej taż a  obawy, aby cała sprawa nie 
poszła w zapomnienie •— w każdym raaie ma 
dosyć powodu, aby nie awlel ić.

Przeciw anarchistom.
Pad łatwo zrozumiałem praygaiębieniem izby 

francuskiej skutkieżn zbrodniczego zamachu anar­
chistów, który powszechne wywołał obnraenie, 
ministorstwo Perier’a osiągnęło zwycięstwo w izbie 

sd opozycją. Jeszcze w poniedziałek rada mini­
strów, która odbyła się w pałacu Eliaejskim pod 
praewodniotwem Carnota ; ułożyła o a t e r y  pro­
jekty do ustaw, e g r c  c i o s a j ą c e  u s t a w ę  
p r a s o w ą  i astawę o stowaraysieniach, oraz 
aeprowadsająoe ścisłą kontrolę nad produkcją, 
handlem i transportem materiałów w y b u  c h o ­
w y  e b- Pomimo l .iłowania radykałów, a szcze­
gólnie Gobleta, Ażeby przedstawić ti projekta 
jaka samach na wolności! kraju, izba — jak 
wiadomo - - przyjęła nowelę praenwą 404 gło­
sami prseoiw 143, dając tym sposobem wotum 
zaufania nowemu gabinetów

Senat równfcź posredi aa przykładem iaby 
i bez dyskusji p r n  y j ą ł projentowaną usta rę 
aapobłogawesą. która tym sposobem otrzyma 
moc prawa. Iaae projekta przekazane zostały 
komisji.

Najważniejsi.} a osterucb projektów, już 
przyjęty, dotyorf zmiany ustawy prasowej i usta­
nawia surową _tarę aa pobudzanie do sbrodui 
pośrednie lub eeapożrednie Drugi projekt smie- 
nia artykuł kodeksu karnego o zbrodniczych 
•towarayeseniaob w ten spoeób, aby mógł być 
zastosowany i do stowarzyszeń anarchistycznych. 
Trzeci projekt podwyżsaa Wymiar kar, przepisa­
ny w uitawie a 1872 rok* aa przechowywani* 
materjałów wybuobowycb i wyznacza kary tak ­
sa ża przechowywanie preparatów, do wyrąb.a- 

• nia Eaaterjałów wybuchowych używanych; wre 
sseie czwarty prejekt podwyższa o 820.000 fran­
ków kredyt na utrzymanie policji na prowincji 
osiem skuteczniejszego nadeoru nad anarchi- 
tUmi.

Co do noweli prasowoj nadmienić jessese 
należy, że wyanaoaa ona karę pięciolotaiego 
więsienia aa pobudaaaie do zbrodni rabunku, 
podpalania i aamaohów dynamitowych, oraz aa 
bronionie tych zbrodni w prasie. Prócs tego no­
wela praaowa^ upoważnia władae do p r . w e n  
t y w n a g o  a r e s z t o w a n i a  i p r e w e n t y -  
w n e j  k o n f i s k a t y .

Wszystkie tuaiarkowąna daiaaaiki republi* 
kaśskis a zadowoleniem witają nowelę praso są 
i  iane środki praaoiwko anarchistom. Natomiast 
orgaaa k o n s a r w a t y  wn  e oaynią pewne za- 
straażeaia. Tak np. Gmulois pisze, że deputowar' 
■ia powinni srbit wyobrażać, że uchwałą swoją 
zbawili spółeoaeńtfwo, bo a pewnością nowi, 
■stawa nia ; praasakodai. żadnemu anarchiści 
sfabry.Lwwać łomby, gdy zechce. Dzienniki r a ­
d y  k  a 1 n a zarzucają parlamentowi, że dał się 
sastrasayć i uchwalił ustawę, która stanowczo 
oaaacaa reakoię. Librę Parole aaanaesa pogło 
skę, że anarchiści przygotowują jesacae kilki, 
wielkich aainachów dynamitowych. Obawa isto­
tnie jest wielka i dla tego minister B a y n a l ,  w 
paronumieniu ź prefektem poiiaji, sarządsi surowe 
irodki celem ochrony guoact ów publioenycb od 
zamachów dynamitowych

Niebawem po wykryciu sprawcy zamachu 
jeden a reporteićw Temp-* udał się do ego 
mieszkur.ie i rozmawiał ,.e gospodarzem do. p 
oraa a p u i ą  Siarchal, z która Vaillaot mieszkał 
razem od kilku miezięey. Gospodarz chwalił 
Yaillanta, jako pracowitego robotnika, trzeźwego 
i godnego śaacnnkn, który bardzo regularnie

płacił osynsa. Dalsi jego suajomi ani podejrs 
wali, żeby był zdolny do takiego caynu, ale kto 
go snał dobrze, wiedział, co to aa ptaszek. W ła­
śnie robotnik Mar chał, którego nazwisko Yail- 
lant przybrał chwilowo, wyraził o nim jak naj­
gorszą opinję i wyznał, źe Yallant ukradł mu 
pieniądze, ubranie, ukradł mu także żonę. Pani 
Marchal, która opuściła swego męża dla Yail­
lanta, odzywa się o nim jak najlepiej, a kiedy 
się dowiedziała, że Yaillant uwięziony, gorżko 
płakała. Telegramy doniosły, że i ją  także are- 
aatowano.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fuadacjl lulania Tadeusza 

Kościuszki

Djar|usz Iwewskl.
P i ą t e k  15. grudnia.
Teatr hr. Skarbka: „Skarbonka11, komedja w 5 

aktach K. Łsbioh’a i A. Dslaoonr. Początek o godz. 
7. wieczorem.

Wiadomości osobiste. Prezydent niasta p. 
M o c h n a c k i  powrócił wczoraj z Wiednia i objął 
urzędowanie. — Poseł dr. W e i g e 1, zapadłszy we 
Wiedniu na silną inflnencę, powrócił do Krakowa. 
Od dwóch dni ma się lepiej. — Radca dworu, dy­
rektor poczt p. Jan S e f e r o wi o z ,  bawi w Żywou.

Kaleadarz. Piątek (16.): Fortunnta. Wschód 
aioźos o godzinie 7. minut 51. zzchód o^godzinie 3. 
minut 59.

Ka l e nd ,  myś l i wski .  Wolno polować na 
jelenia i kosły (rogaese), lisy, borsuki i zające, słonki, 
ja» ząbki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, pta­
ctwo wodne i błotne w ogólności.

Kiedy obchodzić wijjilję9 W rb święto Bo­
żego Narodzenia przypada w poniedziałek, a ponie­
waż wigilja, ebohodzona postem przed uroozysteioi 
świętami, nie może być w n edzielę, przeto Kościół 
przenosi wigilję na dzień sobotni. Tym sposobem 
iegoroozna tradycyjna uczta wigilijna winna s ę od­
bywać w sobotę, dnia 23. grudnia. Wiele osób, nie 
uwzględniając przepisu religijnego, zamierza obchodzić 
wigilję dopiero w niedzielę, dnia 24. grudnia. Opinja, 
jaką w tej mierze jednomyślnie wyraża duchowień­
stwo jest, że wszyscy wyznawoy Kościoła rzymsko­
katolickiego, jeżeli ohoą wypełnić przepis kościelny, 
powinni w tym roku uroczystość wigilijną obchodzić 
t y l ko  w s obo t ę ,  d n i a  23. g r u d n i a .

Tak samo przypadała wigilja w niedzitlę w la­
tach 1876 i 1882, a obchodzono ją u nas w sobotę.

Nadzwycz: ]ni. „gwiazdkę" gotuje dyrekcja 
skarbowe właścicielom realności we Lwowie. Oto za­
rządziła, aby magistrat, jako ściągający podatek, po­
starał s.ę we właściwej drodze o hipoteczne zabez­
pieczenie wszystkich zaległych podatków po dzień 1. 
ptśdziernika 1893 od realności w m. Lwowie.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
oficjała rachunkowego Jana Andraszka rewidentem 
rachunkowym, asystentów pocztowych Salamona Sper- 
b a  we Wi.dniu i Franciszka Kostyszyna we Lwo­
wie. wreszcie praktykanta rachunkowego Zygmunta 
Tomanka, asysUntimi rachunkowymi dyrekcji poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Na Wilnem zgromadzeniu Stowarzyszenia Bra­
tniej pomocy słuchaczów politechniki we Lwowie z 
dnia 26., 27., 28 i 30. listopada, tudzież 2. gru­
dnia kr1., udzielono ustępującemu wydziałowi i komi­
sji lustracyjnej absolutorium z uznaniem za ich gor­
liwą pracę około dobra Towarzystwa. Na tern sgro- 
rasdianlu uchwalono: 1. rozdań w tym roku 3 sty- 
pendja po 120 >ł.; 2. ulokować na „Dom techni­
ków", w tym roku wybudewaś się mający, 10.000 
zł. 3. Towarżystwo Br a ej pomocy przystępuje w 
poeset oiłonków wspierająeh Tow Szkliły ludowej; 
4. zerwać wszelkie stosunki i anieohać koresponden­
cji « Tow. żkademiokiem „Bibljoteka ałuoh. prawa" 
i „Klub szermierzy1*. (Wniosek przyjęto przez akla- 
maoję); 5 włączyć komisję ubiorową crtonków Tow. 
Bratniej poaooy do wydsiału i jaknajgorliwiej ją po­
pierać. Na kuratorów zaproszono p p .: prof. T .. dra 
Plecy di Dziwińskiego i Bogdana Maryniaka, przez 
akramaoję; zsś na syndyka saproszono p.y dra Adama 
Kosińskiego.

Wreszcie wybrano na rok administracyjny 1893/4 
następujący wydział: Przewodniczącym obrano po raz 
trzeci kol. Karola Kuebenbauera, zastępcą przewodn. 
K limierza Zipsera, skarbnikiem Tadeusza Jaszczuro- 
wskiege, bibliotekarzem Adama Oehaka, sekretarzem 
Władysława Dunkę de S»jo, przewodn. komisji ubio 
rowej Jana Laurynowa; wydziałowymi obrani kole­
dzy : Jędrzej Gmdńtki, Maciej Ssukiewioz, A da. a Miń­
ski, Stefan Wiktor i Jan Rożeaa Zastępcami wydzia­
łowy eł Władysław Zaremba. Aleksander Franko­
wski, Leon Bog&wski i Józef Dynnloki. W skład 
komisji Instraoyjnej wasali koledzy: Mieczysław Ryb­
czyński jako przewodnioiąoy, Ferdynand (rismann 
jako sekretera Kazimierz Brudzewski, Aleksander 
Nadwodski i Karol Lipss. Do sądu polubownego wy­
brani zostali koledzy: Jósef Sosnowski, Teofil Szose- 
pańeki, Kazimier* Brudzewski, Zachariasz Wojciecho­
wski i Leon Mroozkowski.

Nadto wybrani prezesem Wjałdu" byłych eiłon- 
kśw Tow. Brzte. pom , koiegę: jędneja Moraci* 
wskiego, saś praswodni.aąoym koasttatu budowy domn 
techników kel. Alfreda Znchnrjewics .

Humorysta fortepianowy Osobliwego rodzaj n 
artystę, znanego od lat wieln jak najohlnbniej niemal 
wszędzie w Europie, poznał Lwów i a.ne miasta 
kraju, w k.órycb występował w ostatnich czasach. 
Pan Otto L a mb o r *  — takie jego imię — siada 
przy fortepianie i grą, śpiewem, mimiką bawi pu­
bliczność jak najlepiej, tak, ze niemal ca ohwilę nie 
uetrją wybneby spazmatycznego śmiechu. Program 
prodnkeji Lamb irga składa cię z naródyj śpiewaków 
i pianistów, których i j f ) ,  od początkujących, aż do 
skońozonycb wirtuozów, artysta wybornie przedsta­
wia; naśladuje wszystkie rodzaje głosu, chóry i or­
kiestrę wykonuje rozmaite figle musyozne, nareszcie 
zdumiewa nadzwyezajnym darem improwizacyjnym. 
To też i u nas doznał artysta jak najżyezliwsiego 
przyjęcia, a uznanie publiczności wyraziły powtarza­
jące i oo ehwila grzmiące oklaski.

Sejmik reiec yjny Poteł R u t o w s k i zaprosił 
swych wyborców na sejmik relacyjny w Tarnowie 
d. 3 stycznia a w Bochni d. 5. stycznia 1894 r.

Zaszczytne uznania dla oficerów rezerwo­
wych W Galicji. Do tegorocznych wielkich manę 
wrów iońooi roh w G a l i oj i i na Węgrzeeh, na 
któryeh był obecny oesarz, musiano powołać wielką 
ilość oficerów, rezerwowych do pełnienia ełużby ordy- 
uansouej przy ićżnyeh sztabach i komendach.

Owol. jak się obecnie dowiadnje M ilitar Z t i • 
tang. wszystkie relsojs wyższych wojekowyoh wyra­
żają się z wielkiem nin&niem o wykonywania obs- 
w zków ełożbowyoh przez oraynansowych ofiierów 
rezerwowych w Ga l i c j i  i na Węgrzeoh. Oficeiowie 
rezerwowi z uznania godnym zapałem, a nawet 
wśród najtrudniej szyoh warnaków, zawsze potrafili 
spełnić swe obowiązki bez zarzutu i w sposób pod 
każdym względem wzorowy.

Órdynansowi oficerowie rezerwowi złożyu dowód, 
iż eą dobrymi jeźdźcami, u co najważniejsze, iż po­
trafią nader szybko zorjentowaó się w terenie.

Jest to faktem tern więcej pocieszającym, — 
pisze M ilitar Zeitung, — że, jJc wiadomo, podczas 
wielkich manewrów cesnrsLieh w Galicji i na Wę­
grzech tak, jak podczas wojny, oficerowie ordynan- 
sowi mają bardzo często nadzwyczaj trudne zadania 
do spełnienia.

W sprawie pomnika dla Artura Grottgera.. 
W lokalu Koła literaoko-artystyoznego w Krakowie 
odbyło się minionego tygodnia walni zgz r  adzenie 
artystów malarzy i rzeźbiarzy. Przybyło kilku­
dziesięciu. Przewodnioząoy komitetu grottgerow»kiego 
p. Witełd Pruszkowski zagaił zebranie, przedsta- 
wiająo po krótoe rezultaty, jakie udało się komitetowi 
osiągnąć oelem przyobleczenia w ciało szlachetnej 
myśli, powziętej prz«d rokiem przez krakowskich 
artystów, aby nieśmiertelnemu w swyoh dziełach 
Arturowi Grottgerowi postawić pomnik w Krakowie. 
Przemówienie swe zakończył przewodnioząoy życze­
niem, aby zgomadzenie wyl-fłJ:o na rok przyszły 
nowy komitet, któryby z świeżeui : iłami i chęciami 
poprowadził dalej i skutecznie rozpoczętą praoę. 
W nowym jednak komitecie znaleśó się koniecznie 
powinni pp. Barabasz, Eljasz i Bohm, którzy naj­
więcej przyczynili się do zebrania funduszów, jakiemi 
obeonie komitet rozporządza. P. Goetze, jako czło­
nek komisji kontrolującej, oświadczył, że komisja 
sprawdziła rachunl i i siążki. Dochód oi aty ’ wy­
nosi obeonie 1697 zl 25 et. Wydatków było tylko 
29 zł. 73 ot. Za mało vjdnak według zapatrywania 
p. Goełzego rozesłał komitet list, upoważniająoyoh do 
zbierania składeL ber tyłfcn „leóódzięsiąt dziewięć. 
Wyjaśnił tę 1 rfestję ir swójem sprawozdaniu sekre­
tarz komitetu. List d.a tego tyli iześódziesiąt dzie 
więó rozesłano, gdyż na przeszkodzie stoi rozporzą 
dzenie namiestnictwa, żądające, każdą listę ko- 
ramizował dyrektor policji. Pracę swoją rozpoczą* 
komitet dopiero po Wielkiej Nooy, wówczas bowiem 
dopiero otrzyi ał pozwolenie władz. Tc oo komitet 
w tym czasie zrobił, jak na rok obeony, rok r:el 
kiej klęski ekonomicznej, wśród nienstarnych sLł - 
dek na różne oele, na towarzystwa, nu kilka po 
mników i t. d , zebrał stosunkowo zuaczną kwotę — 
L w ó w d o t ą d  na p o mn i k  A r t n r a  G r o t t g e r a  
n i c  n i e  d a ł ,  Poznań obiecał, a Warszawa, choćby 
pragnęła, w otąglej pozostając trwodze i strasznym 
noisku, nic zrobić nie może. Reprezentacja towa­
rzystwa sztuk pięknych także dotąd funduszów na 
pomnik nie zasiliła. W końou wyraził sprawo­
zdawca uznanie, jakie się należy za szczerą praoę pp. 
Eijaszowi, Behmowi i Barabaszowi. P . Benedykto- 
wioz wyraził nadzieję, że reprezentacja towarzystwa 
sztuk pięknych pcvną sumę ofiaruje. P. Staohie- 
wioz również to samo wyraził zdanie. Po dłuższej 
dyskusji w sprawie protokołu z poj rr dniego wal­
nego zgromadzenia, udzielono komitetowi absolu- 
torjum.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym ozasie była — 3 ŚfC., naj­
wyższa — 2 0°C.. najniższa — 4 0°C.

Na dz<ó zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej . Wiatr będzie co do kierunku połudn., 
o średniej prędkości 4 m,sek.; średnia temperatura 
doby pozojtani.i około — 3l,C., niebo będzie levko 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
85 proo.; opadu nie będzie, pogoda.

Brak szpitala. Z Kossowa donosi nam nasz ko­
respondent : Dotkliwie daje nam się uczuć brak, szpi­
tala. Biednych chorych wloką wozami o mii kilka 
naśoie do Kotemyi. Fundusze potrzebne łatwo ‘gro­
madzić by się dały, gdyż dwa tysiąoe zł. złożył już 
dawno na ten oel hi Mier. Zresztą posiada wydział 
powiatowy znaczne fundusze dlr i6gich; po~retał< 
z gi ywien. Fundusze te należałoby zużyć r« rzpi- 
ta!„ zamiast ] ożyozaó ją na hipotekę żydowską. Jest 
tak2< nadzieja, że kraj 1 rzad przyczyniłaby n:ę pe­
wną subwencją,

Apelujemy więc tą drogą do Wydtiału kraj., aby 
podczas zimy nie znachodzió trapów dziadów w iród 
mieścin koło cerkwi, ja] to w zeszłym roku miejsce 
miało, gdzie chorej dziadówoo odmówiono przytułku 
w domach prywatnych.

Konsumcja gęsi w Stanisławowie wzmogła się 
ostatnierai ozasami tak bardzo, źe w czasie od dnja 
26 listopad" do dnia 6. grudnia b. r. „łącznie sprze­
dano r Stanisławowie wedle urzędowych zapisków 
około dwadzieścia cztery tysięcy gęsi.

Influenza pojawiła Się już i w Stanisławowie,— 
a wiele osób ciężko na nią zapadło

Połączenie dróg żelaznych rosyjskich przez 
Mohllew do Nowosielicy austrjackiej, odbędzie się 
dzisiaj.

Ordynaeja nu Gołuchowie. Czytamy w Deien 
niku Poeneńskim .- W tyoh dniaoh potwierdził oe­
sarz ordynaoję książet C z a r t o r y s k i c h  na Gołu- 
chówis, utworzoną przez panią hrabinę Działyńską, 
z domń księżnę Czartoryską. Dowiadujemy się, ii 
do o-dynacji należeć będą nietylko obszerne dobra 
pani hrabiny Dzisłjńul ej, ale takie znaczne kapitał] 
Przeprowadzeniem tej sprawy zajął się poteł adwokat 
<śr. Kygmui ił-lembowBki.

ijpfturxi> wiedeńska o Matejce Temi dniami 
zgłosiła się do jednej rodziny, w Krakowie zamie­
szkałej, a która pmz, dłuższy czas przebywała we 
Wiedniu, knobafka, dawniej słnżąca u tej rodziny. 
List ten. charakterystyczny składa najpiękniejsze 
świadectwo, jak dalece talent naszego mistrza wy­
wierał wrażenie i na niisze warstwy społeczeństwa. 
Podajemy go dosłownie, naturalnie ze wszystkiemi 
błędami: „Eme grosse Bitte hette ich wen ich nnr
wiisste das ich meine Gntte... nirbt beleidigen mehte, 
ich hofe dooh rd Bitte ich mit ferrauen ich habe fon 
die Zeitnng geliesen das der grosse Maiste* nnól 
Kuassler Johan Matejko gesstorben ist Yie gerne 
hette ich eine kleioe Bild fon im Darum wende 
ich mich miten bitte zum... ren... duroh ihre gerote 
Giitte mir eine Bild znkomen lai ten soblen, lob bin 
auoh eine fer ererin fon Matejko lob kenń alle seino 
Yerk ich mohte mi "li nudliehe franen yon im eine 
andeuken zu h&bei Cecilie Katarina A. (Salme 
in Mihrtu).u

Cholera. Gazeia nrzęaowa ifroHf: W dniu 14 
b. m. zachorowały na cholerę azjatycką w Galicji:

W powiecie staromieiskir : W Grodwicach je­
dna osoba.

Wyzdrowiały . W powiecie brodzkim: W Załoź- 
caeh jedn decha.

W powiecie tarnopolikim: W Fołtyczach trzy
osoby.

Ogółem zatem porost: wały w dnin 12 grudnia r 
leczenia cztery osoby chore. W inia 13 grndnia 
zachorowała jedna osobs, wyzdrowiały cztery OBoby, 
pozostaje zatem w leczeniu jedna osobs chora

Jod cholery azjatyckiej stwierdzono bakterjolo- 
gioznie w dejektaob osób, zmarłych wśród podejrza­
nych objawów cbderycznych w Grodowicaoh w 
powieoie st romiejskim.

Radykalna gospodarka w Serbji odbiła się 
bardzo szkodliwie na stosunkach w armji. W Carakn 
np. bataljon, przeniesiony do innego miejsca, nie 
może rozpoo/ąó wymarszu, gdyż wierzyciele i do­
stawcy grożą zadłużonym oficerom zrobieniem skan­

dalu. W Kragnjewaczu praczki kilkakrotnie zatrzy­
mywały bieliznę żołaierty. W Milanowatzu restaura­
torzy odmawiają oficerom kredytu. W Niozu młodsi 
oficerowie otrzymują resztki objadowe, a restourato- 
rzy chełpią się, ii czynią to tylko z litośol, gdyż 

tak pieniędzy nie dostaną. Wieln oficerów podało 
prośby do minstra wojny o zapomogi.

Na śmierć. Pastor angielski Munster, który 
dopuśoił się zbrodni matkobójstwa w celu rabunku, 
skazany został na śmierć w Londynie. Egzekucja od­
będzie się w dniu 9. stycznia rokn przyszłego.

Ludzki lekarz. Do pewnego lekarza, izraelity, 
zbliżył się onegdaj po południu ubogi jego współ­
wyznawca, niejaki Lewi Lang i prosić poozął, aby 
wstąpił do ohorego dziecka, które nagłej pomocy 
potrzebowało. Zacny eskulap, zamiast zadość uczynić 
prośbie zrozpaczonego ojca, zburczał go brutalnie i nie 
poszedł do ohorego.

Bal prawników odbędzie się stanowczo dnia 16. 
stycznia \ . li kasyna miejskiego. Poprzedni termin 
z dnia 14. stycznia cofnięto ze względu na kolizję 
z innemi zabawami na . ten dzień przypadającymi

Epil g agitacyj w sprawie żałoby naiodowej 
odegrał się onegdaj przed tutejszym trybunałem sądr 
przysięgłych. Jako oskarżony staje p. Antoni by- 
bański, ls 29 licząc’ , grecko katliokiego obrządk. 
stanu wolnego, redaktor odpowiedzialny dwotygoduiki 
Życie, które gorąco pocierało myśl młodzieiy obcho 
dzenia w roku 1899 żałoby narodowej. Żarliwość tez 
ta postawiła dziś przed kratki sądowe p. Cy.bań- 
skkgo, gdj bowiem przy końcu sierpnia b. r. odbyła 
się rozprawi karna przeoiw pp. Szozepanowskiemu i 
Cehakowi, itórym zarzneono branie udziału w-tłu­
czeniu szyb w kasyn' miejskiem, w niektórych do­
mach prywatnych, w lokalu stowarzyszenia „Gwiazda" 
I t. A. Zycie Zamieściło artykuł niejako pochwala­
jący to działanie, a przyńajihnięj stąrająoy się udo* 
wodnic, że eksoesy owe były konieoznem następstwem 
niezastosowania się pew: Dj części lublioznośoi do 
postanowienia młodzi sży: i* żałobą b^dź co bądź ma 
być obchodzoną. Frokuratórja państwa upatruje tedy 
we Wspomnianym artykule tendencje usprawiedli­
wienia czynów wedle ustawy karygodnych — oskarża 
redaktori odpowiedzialnego ó: występek przeoiw spo­
kojowi publicznemu z 6 305 u. '

Pryb-inał składali p. rąfioa Spędakowski, jako 
przewodniczący, pp radoy Ńi»arski i Lorentz, jako 
rotanei. Oskarżał prokurator p. Olański. Oskarżo 

nego bronił adwokat dr. Grek.
Trybunał po przeprowadzonej rozprawie uwolnił 

p. Oybańskięgo od oskarżenia
[ Kasyna miejskiego. Zapowiedziany programem 

zabaw na 15. bu koncert gal. Towarzystwa muzy­
cznego nie odbędzie się.

Spr "Mi Ludwika Kamińskiego przeciw Walen­
temu Didoi, kamieniarzowi, o przekroczenie oszozei 
stwa z §§. 487. i 481. u. k , była w dniacl 1. i 
2. grudnia rb. przedmiotem rozprawy jawnej wobeo 
sędziego p. Papary. Kurjer Tu>owski w trzech nu­
merach umieścił sprawozdanie z przebiegu rozprawy. 
Oskarżyoiel Ludw.k Kamińsui, podjąwsZy sądownie 
uwierzytelniony odpis oskarżenia swego i protokohi 
rozprawy, chciał takowe wydać drukiem, be: jakich­
kolwiek komentarzy. Policja, przeczytawszy nakłau, 
zezwoliła na rozpowszechnienie takowego bez wycze­
kiwania 24 godzinnego czasokresu cenzuralneg 
W siedmnaście godzin późni* j, prokuratorja państwa 
:arządziła konfiskatę drukowanych dokumentów sądo­
wych. Ciekawem jest, czy sad krajowy karny za 
iwierdzi konfisFatę autentycznego sprawozdania z roz­
prawy sądowej ?J

(.łrzymujemy następująoe pismo „ prośbą o 
umieszczenie:

„Szanowny Janie Redaktorze: W nr. 342 Dtie, 
mna PoMkiego umieszczono sprawozdanie ze zgro 
madzenią artystów lwowskich ta nieprawdziwe, że 
zmuszeni jestsim r prosić szanowną R dakcję o umie- 
szozenie nas ępująorgo sprostowania:

zuiemy potrzebę zawiązania stowarzyszenia w 
celach czysto artystycznych, na wzór istniejących dru­
żyn artystów malarzy i rzeźbiarz- we Wiedniu, Mo 
nachium itd., dlatego też chętnie uwzględniliśmy za­
proszenie, podpisane przez jednego z kolegów i ze­
braliśmy się w liczbie l 0

Program przedłożony pr®ez g ;Le„andowskiego 
Dył jedynie do punktu (. włącznie przedmiotem dys 
kusj . Następnych zgoła n.e omawialiśmy

Omawianie spraw, tyczących się działalności 
sekcj. i r  wystawy krajowej, nważaliśmy przeważnie 
za niewłaściwe i za najważniejszą i główną sprawę 
zawiązanie stowarzyszenia. Cały ustęp u debaoie nad 
pnuktem 4. jest fałszem. Nie poruszaliśmy działał 
hości Tow oztuk pięknych, o mecenasach i protekto- 
r. .h sztuki rodzinnej mowy nie było i autor arty­
kułu wspomnianego podłoiył nasn v ko swoje własne 
myśli.

Przeciwnie pełni uznani^ jesteśmy dia działa,- 
nośei reprezentacji Iwo-ekiej Tow sztuk pięsnyoh, 
a wycieczkę przeciw mecenasom i publioznośoi uva- 
żam* za zupełnie nieuzasadniosą i bardzo uiei.ła- 
śeiwą.

Zgromadzenie artyBtó n przejęte duchem łączno­
ści, pragnie zyskać sympatjg ogóln,, a zajmując się 
projektem wybudowania własnego domu iia wzór 
wiedeńskiego „Kunsderhauzu", ma pełiią świadomość 
tego, że dziś jest myśl ta niewykonalną dla braku 
fnucluszów ; pełni otuchy jednak we własną pomoo
i ludzi dobrej won, stawiamy ją sobie za "el dzia­
łalności stowarzyszenia naszego

Raoz przyjąć szan. Panie Redaktorze wyrazy 
wysokiego poważania.

Aleksander Augustynowicz, Tadeusz barącz, 
Toma&a Dylem, Stanisław Dębicki, Damazy łLc 
tivsk i, Stanisław Lasiński Juliusz Makarewicz. 
Karol Młodnicki. “

W sprawie tej otrzymujemy jeszcze następujące 
pisma:

W sprawozdaniu z posiedzenia 18 artystów ma­
larzy i rzeźbiarzy, wymieniono między innemi i mnie, 
jako obecnego na temże posiedzenia.

Jakkolwiek zawsze i przy każdej sposobnośoi 
solidaryzowałem się z większością kolegów, tym razem 
jednak, przeczytawszy sp wozdanie i d .  10. bm. z 
posiedzenia, odbytego w' d. 6. bm., oświadczam, 
iż z treścią sprawozdania godzić się nie mogę i de­
klaracji :nie podpisywałem, n?‘ będąo obecnym na

Z poważaniem Marceli, Harasimowicz.
Sprawozdanie o dyskusjach, prowadzonych na 

zgromadzeniu artystów, umieściłem za zewoleniem 
zgromadzonych kolegów. Czy ja lam, czy też kto 
inn) rozpoczął debaty o „Towarzystwie iztuk pię 
knych“, nie zmienia rzeczy w tem, że o t.m dysku 
towano tak samo, jak i o naszych mecenasach i pro* 
t-ktoraoh. Polemikę o tem w dziennikach uważam 
za wodę na młyn tych ludzi, którzy mają powody 
przeszkadzać wscelkiemi siłami do porozumienia się 
artystów i do założenia „Stowarzyszenia." Sztuką 
i Niemca tłuką —  pojedynczo zawsze z nami dadzą 
sobie rsdę. Stan Roman Lewandowski.

W C z y te ln i d la  k o b ie t  odbędzie się w sobotę 
i 6. b. nr ykład p radoy Bron. Łozińskiego. Szanowny 
prelegent będzie traktował w swem przemówienin temat: 
„Kobieta w hisrorji prawa i w iyolu prawnem".

Wia^jmości literacka i artystyczne.
Repertoar teatralny, w  teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w piątek „Skarbonka", komedja w 5. aktach 
E. Labich’a i A. Delaoour’3, w tłumi czeniu St. Kro­
mera; jutro w sobotę „Favorita“, opera w 4. aktaoh 
Donizetti’ego. Występ panny Eugenji Strassernównej 
i pp.: Aleksandra Myszugi i Gabrjela Górskiego.

Dzisiaj powtórzoną będzie aroyzabawna. pełna 
dowcipnyoh i komicznych zawikłań i sytuacji pięcio­
aktowa komedjaLabicha pt. „ S k a r b o n k a " ,  w któ 
rej występujący artyści popisowe mają role.

W niedzielę danym znów będzie „ F l i r t "  Mi­
chała Bałuckiego.

Obeonie odbywają się próby z „ N a r c y z a  Ra ­
mę a u “ , którego graó będzie p. Żelazowski — oraz 
ze słynnej farsy Jerzego Feydeau: „ C h a m p i g n o l  
mi mo  wol i "  — jednoaktówek „ Ani  n i ebo  a n i  
p i e k ł o "  Leona Madeyskiego, „ J e d e n  z osta-  
t n eh" Franoiscka Zwilkońskiego, „St r y j  p r z y ­
j e c h a ł "  Wł. hr. KozieDrodzkiego i wodewilu „In­
d i a n a  i Ch a r l  e magne" .  Dyrekcja nabyła prawo 
wystawienia głośnej komedji Blumenthala i Kadel- 
burga p. t. „ M a u e i b l u m c h e n "  i „Die D r a ­
gon er".

„Jakób W a r k a  .
(Dramat współczesny w czterech aktach, przez 
Daniela Zglińskiego — z  konkursu „Kurjer a 

Warszawskiegou.)
iA . J.) Z szeregu sz tu i, odznaczonych na 

konkursu i warszawskim, ujrzeliśmy onegdni tn a -  
e j, „J kóba W arką", którą komisja konkur- 
towa poleciła do gm_ia. W Warszawie dramat 
ten, pomimo wogóle nieprzychylnej krytyki, 
utrzymuji aię na repertoarzu i stale zapełnia 
teatr. Jest to' rodem aź nadto wymownym, iż 
posiada on w sobie ‘tą iłę, która przyciąga i sku­
pia na sobie nr gą widza. Tą i.łą jest treść 
sztuki, poczerpniąta z życia, a przedstawiona 
w zarysach silnych, nieraz jaskrawy oh, idołają- 
cych wzrusz 6 nerwami. Ludzie wieku nerwo­
wego potrzebują albo pustego szalonego niechu, 
albo też scen wstrząsających, któreby zdolne były 
łzy z ocztl wycisnąć.

Treść dramatu jest bardzo krótki i bardzo 
prosta.

Syn Jakóba Warki, bogatego przemysłowca, 
zakochał sią do szaleństwa w córce ubogiego 
szlachcica, Piotrowskiego, śmiertelnego wraga 
W ’ki. Ojciec wsselkiemi siłami stara sią związ­
kowi młodych przeszkodzić, rozrywa ich i prze­
śladując lodziną Ludwiki, jest pośrednim powo­
dem śmierci jej ojca, syna swego zaś doprowa­
dza do szaleństwa i w końcu do samobójstwa. 
Sam pozostaje na żywyeh gruzach, czy zbolały 
lub nie — to już mniejsza.

Jakób W arka, to człowiek podeszły w la­
tach, spekulant, nieużyty, chciwy, bez rumienia, 
cz ii i wiary, jednem słowem * strakt podłości 
i n ąd jj moralnej. U niego „cel uświąca środki" 
stało sią dogmatem wiary — nie przebiera on 
też w tych środkach, dopuszczając sią oszustw 
i nadużyć, jednah tak umiejętnie, aby nie zajść 

~ w kolizją z kodeksem karnym. On chce mieć 
pieniądze, pieniądze i pieniądze, a czy one po­
chodzą z mętnego i zgnilizną cuchnącego źró­
dła — lub nie, to mu wszystko jedno I Człowiek 
ten posiada jednak szaloną energję, przed ni- 
ezem sią nie cofa, wszystkie przeszkody łamie, 
a tycb, co mu na drodsą stają, druzgoce. Postać 4 
ti mimowoji przypominaa niedawno u nas wi­
dzianego Starka, z tą jedynie różnic , że W ar- 
1 i  cboe łylko p.cuiądzy, i Stark chciał pienią- 
day i sławy.

Nio tu sdnak czas i miejsce n. porównania 
i dlatego pr, eckedzą do drugiej wybitnej postaci 
w [ran cie Zglińskiego — do Witolda Wenoa. 
Majątek jego ojca, wydarty zdradą i podstępem, 
stanowi główną podstawą bogactwa Warki.

Weno, będąc za ;rai są, nauczył sią robić 
pijajądze w najszaleń łych operacjach giełdo­
wych, powrócił do :: ’u już dość bogaty — w 
sztuce m o rs  < 8( )0f ru i li — z żądzą zemsty 
w serca h  śn srć i ruinę ojca. W kradł sią w 
zaufanie W ark., który n tym punkcie — przy­
snąć tr>aba otwarcie — jakby zgłupiał, nie rie- 
dząc, i kim ma do czynienia. W enc jest sprytny 
i mądry, W arka stary — nic więc dziwnego, że 
w tej wal je pod wzglądem vieku i przewrotni 
ści, ostatni z nich u lega..

Trzeoią postaoią — kto a  czy, e wzglądu 
na układ treśoi, -nie ns'ważniejszą — w sztuce 
j t  Józef, syn Warki, zupełnie niepodobny do 
swego rodzica, stanowiący żywy z nim kontrast. 
Wychowani i wykształcenie odebrał on staran­
ne, do pracy nikt go nie zmusaał, bo ojciec z 
początku pieniędzy dla jedynaka nie żałował 
wCale, to też panioz począł żyć na saeroką skalą,
, gdy wresacie stracił zdrowie, zakochał sią na­

prawdę w Ludwice i tu g), ze względu na ojca, 
spotkał straszny zawód, który go w  końcu przy­
prawił o szaleństwo i spowodował do targnięci, 
sią na własne życie.

Reszta postaci to już mniej, lub więcej znane 
charaktery db  scenie, w  każdym razie niezupeł­
nie nowe.

Uwagi dalsze co do sztuki .amej i jej ace- 
niczności, oraz co do przeprowadzenia tematu, 
którym zdaje sią być przeciwstuwionie oszustwa 
db uczciwość h pozostawiamy sobie do następne­
go przedstawienia.

Co do gry artystów naszych, to przyznać
im musimy sumienność w wykonaniu powierzo­
ny k im ról i dobre zrozumienie poitaci.

Przede Tatkiem wyszczególnił sią pan
C L m i e l i ń a , który jako Jakób W arka zna­
komicie wywiązał sią z zadania, uwydatniając. 

i  każdym niemal kroku wszystkie wyżej skre­
ślone właściwości charakteru Warki.

Również i p. W o l e ń s k i e m u  należą sią 
wszelkie słowa ąanania m  konsekwentne prze­
proś ‘dzenie postaci Józefa. Najlepiej ode? iny  
był akt czwarty — scena obłąkania.

Z zimny i, a pa tem miejscu zupełnie wła- 
ściwyr i odpowiednim spokojem rolą Wencc 
odegrał p. H i ą r o tw ki .

Z uczuoiem rolą Ludwiki grała p. 8 1 a- 
c h o w i o z o w a ,  dobrze oddał Piotrowskiego p. 
J a w o r s k  i, doskonałego w istocie kantorzystę, 
budzącego śmiech już nawet przy samem wej­
ściu wykonał p. F  e 1 d m a n.

Próca tego brali udział w przedstawienia 
p. P a c k i e w i c s ó w n a ,  O t r e m b o w a ,  BY'  
b i c k - ,  oraz pp. R u s z k o w s k i ,  W *!®’ 
w s k i ,  D ę b i c k i  i S t r ó ż e w s k i i  dopon*®" 
gli niemało do powodzenia całości, która dsiąki 
grze wszystkich artystów wysała bardzo dobre. 
Niemało do tego przyczyniła sią i u m ie ję tn a  re 
żyserja p. Ż e l a z o w a  i ego.

Publiczności zebrało ię wprawdzie .Die wie 
le, lecz ci’, którzy byli z pewnością n*e żałuj* 
spędzonego w teatrze wieczoru.

Kren? orientalny biały,
l ił., eielisto-różowy dla bl^naj ek i eielisto-żółtawy dla szatynek zł. 1-20 
zadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dsiubata i piegowata 

ostanie oaik! ~n»odćr ‘tżoną i odmłodzona

G  N O L I N f A ;
jedyny środek odświeżający płe-i: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem H a g n e lin y  staje się miękką i delikatną '***wnoliua n snw  
o z e rw a n a ić  u o s a  t w i r y .  Cera tego znak—

J. IH N A T O  WTCZ,
f vV0W, sklepy włac no ika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 

‘NIOWOE, Rjic ‘L ? i*



O & tataue  w ia a o r a o ś c i
Wybór posła z okręgu miejskiego Brzeżany- 

Tarnepol odbędzie się — jak  już donieśliśmy ■— 
dnia 28. bm. Dotychczas najpoważniejszą była 
kandydatura p. Ramskiego, prezydenta sadu w 
Brzeżanach.

Pan RsmBki jednak nie będzie —■ jak nam 
z Brzeżan donoszą — u le g a ł  sij o mandat, 
wc bec czege grono poważnych wyborców w Brze­
żanach, porozumiawszy się z wyborcami w Tar­
nopola, postanowiło wysunąć kandydaturę dra 
Augusta B a l a s i t s a ,  profesora uniwersytetu we 
Lwowie. W ybór ten uważać musimy, jako bar­
dzo trafny i spodziewamy się, że «yska on ogól­
ną aprobatę.

Na posiedzeniu komisji budżetowej; oświad­
czył p. dr. Mengcr. iż należy przystąpić do re- 
forwy prawa spadkowego, które posiada i jelaia 
braki. Wobec tego koniecznem iftst, przedłożyć 
izbie ^posłów dana statystyczno, tyczące s;ę 
spadków.

Przy tytute „górnictwo", zapytał p. dr. 
Menger ministra Plenera, jak obliczane jest sre­
bro w kopalniach praybramskich. Minister odpo­
wiedział, żc w budżecio srebso obliczonem jest 
po 80 za kilo, a jsst to tem usprawiedliwio­
ne, że ministerstwo finansów po tej cenie zaku­
piło na rok przyszły srebro do bicia monety,— 
poczem budżet zatwierdzono^ z dodatkiem, i eby 
izbie posłów przedłożono zestawienie dochodów 
i rozchodów z kopalni przybramskich.

N , fr. Presse zaprzecza wiadomości dzien­
ników jakoby rząd miał zamiar j u ż  t e r a z  
wnieść przedłożenie względsm przyznania do­
datku drożyźni&ntgo po 10 zł. miesięcznie dla 
trzech najniższych rang urzędników. Obecnie 
z powodów finansowych, plan taki n ie  j e s t  
m o ż l i w y .  Dopiero p j poucinam  zebraniu się 
parlamentu poweźmie rząd w ogóle decyzję w tej 
Bprawie. ___________

Klub kroackosłowsński powziął następu­
jącą uchwałę: Klub nznaje w myśl ogłoszonego 
już oświadczenia, że kcalicja może działać sku­
tecznie celem obrony równouprawnień ;a i intere­
sów słowiańskich w ogólności i getów jest, przez 
wysłanie swoich zastępców, waiąć udział we 
wspólnej komisji oarląmentarnej. Ro..„ocześnie 
klub wy ielegował do komisji dra K 1 a i c a i 
dra F e r j a n c i c a .  Koalicja, słowiańska liczy 
obecnie 62 posłów.

W Serbji odbędą się 24. bm. wy aory do 
gmin w całym kraju, ważne bardzo wobec wy­
borów do sLupczyny. Belgradzcy radykali fory- 
tują Tauszanowicsa na belgradzkiego burmistrza. 
Małe Novine donoszą, że czterdziestu deputowa­
nych ma zamiar wnieść projekt do skupczyny, 
aby wszyitkięh milicjantów uzbroić w k a ra ­
biny. ______

Według Mosk. Wiedom., istnie :s zamiar u 
rządzenia w raku przyszłym wielkich mane­
wrów kolo Smoleńska. W manewrach wezmą 
udział trzy okręgi wojskowe.

Z Berlina donoszą, National Ztg. podnosi 
bardzo ważną kerespor dencję MosJc Wiedom.

Stambułu. Według uiej, ambasador n ie m ie c k i, 
książę Rzdolin, wracając z urlopu do Stambutu, 
widział si w Filipopolu a ministrau butgi Ju­
rni Stambułowem i Grekowem, tudzież z księ­
ciem Ferdynandem. Książę zapewniał ambasa­

da, će Bułgarja pomyślnie sie rozwija. Stam­
bułów przedstawiał, że uanscie księcia F erdy­
nanda przez Niemcy, A strję i Włochy byłoby 
rzeczą bardze pomyślną. Tak książę, jak i Stam­
bułów zapo’TOiBli, że za te&ą przysługę cogą 
Niemcy lictyć na militarną pomoc Bułgarii, 
która obecnie 250.000 wojska wystawić zdoła. 
Ambasador, -ed łu g  jednych, nieżero nie przy­
rzekł, według inuy’h, radził i-sąJ&wi bułgar­
skiemu, ostro trzymać cugle: wtedy nie będzie 
miała zagranica powodu o winięszanńs aię.

National Ztg. potwierdza, ':.że na .dworcu 
kolejowym w Filipopolu istotnie toczyia sio oo- 
gadanka. zaimprowizowana przae Bułgarów. 
Książę i Stambułów oczekiwali ambasadora na 
dworca. Z odu werByj, co do odpowiedz, ainba- 
adora, zapewne ta ma rację, że ambasador ni­

czego nie przyrzekał National Ztg nia "Joffkje; 
ozy doniesienie korespondenta M.osm. Wied itn. o 
oświadczeniach księcia i Stambułowi* na pr» 
wdzie polegają.

DZIENNIK EOLSKI z  dnia 15. Grudnia 1801.

B a d a  p a ń s t w a .
(Telegramy „Dzień. Polskiego.“)

przesuw  lał przeciw przedłożę-

Wiedeń i 4. grudnia. (Z  ieby posłów). W czo; 
rajszy dalszy ciąg rozprawy nad ustawą wyją­
tkową nie budził już tak wielkiego zajęcia. 
Znamienncm było przemówienie ministra B a c- 
q u eh  e m a , który wyóróbowawsny mowę Gregra 
Lo znaczenia prowokacji, odpowiedział niemal 

groźbą. Każdy nieuprzedzony zauważyć musiał, 
że Młodoczeai, mimo zapału, z jakim występo­
wali przeciw ustawom wyjątkow ym, zachowali 
jednak pewną rezerwę, nie chcąc widocznie i ry- 
wać ieszce zupełnie z nowym gabinetem. Tern 
przykrzej nderzyć musi każdego niewczesna 
fantazja polemiczn nowego ministra spraw we­
wnętrznych.

P. T u c s e k  — jajs się można było tego 
spodziewać — uderzył gwałtownie na Polaków 
za onegdajszą mowę Szczepanowskiego. Oto 
przebieg posiedzenia :

Po młodoczeskim. p P a c a  k u ,  p. K o p p  
starał się^wszczepić w- iłuehaczj przekonanie, 
że lewica nbolewa niezmiernie nad konieczno­
ścią zarystowania konstytucji, głosnje za tern 
tylko z obowiązku. „Jesteśmy — rzekł w poło­
żeniu sędziów przysięgłych, którzy widzą jssno 
winę. Wiele zawiniły rządy, któi y to ży' ły , to 
tłumiły polityczne aspiracje Czechów. Austrja 
nie może istnieć obok samoiBUego królestwa 
czeskiego".

P. S p i n d l e r :  Tak samo mówiliście o kró­
lestwie węgierskiem 1

P. K o p p :  Jeżeli penowii dualizm .uważa­
cie za pokrakę, jakże wyglądać będzie ta do- 
kraka o trzech, zamiast o dwóch głowach 
Mówca kończy oświadczeniem, te  jego tronńif 
ctwo głosować będzie n przedłożeniem, dq mi­
mo tylu rozczs rowań, powzięło du obecnego rzą­
du zaufanie.,

P. T r o ż e k ,  Młodoczech, przypomina dys­
kusję nad ustawami wyjątkowemi w roku 1868. 
W tedy po stronie mniejszości stał przewódca kle- 
rykalno-konserwatywjnego stronnictwa. Greuter i 
dowodził, że rządowi, idzie o słumienie prawnopań- 
stwow j opo ycji. Dziś stronnictwo konserwatywne 
nion-ieckie nie ma już serca dla ruchu narodowego^ 
Mówca nbolewa nad onegdajszą mową Szczepa- 
nowskiego i odpiera puo :t za punktem jego za­
rzuty. Polacy — u ówi — snać zapomnieli, żs 
obok własnych interesów narodowych, powinni 
stsrać się o ochronę narodowości także innyeh 
Słowian. Przyzzłość okaie, czy postąpili debrze. 
Mówca apeluje do większości słowami K olara: 
„Godnym wolności jest tylko ten, kto wolność 
ceni u drugich, niewolnikiem zaś każdy, kto 
kajdany kowa dla innych."

Po tern przemówieniu młodoczeskiem, za­
biał głos minister B a c ą n e h e m .  Mówca soli­
daryzuje się zupełnie z,, zarządzeńiami dawnego 
rządu. Opozycja, ażeby udowodnić rzekomy brak 
podstaw prawnych, wywleka niezliczoną ilość 
drobnych faktów, a zamilcza zupełnie o wa­
żnych. Mówca przytacza cyfrowo, ile razy i 
gdzie jakiego policjanta zelżono, lub pobito, i 
jakie niebezpieczne śpiewano pieśni, których 
treści nawet w izbie powtórzyć nie może. Opo­
wiedziawszy jeszcze dzieje „Omladiny tak koń­
czy : Mam jeszcze świeże wspomnienie a mini- j 
steratwa i_»ndln, znam gospodaroze stosunki j 
wspaniałych, dzielnych do pracy Czech. Bądź j 
cobądź, ohydno wybryki, jakie miały tam miej­
sce, stanowią cio tun i plamę na honorze Czech. 
Hłodoozesi sami powinni współdziałać w tjm  
kierunku, ażeby wykroczeniom tego rodzaju na­
dal położono tamę. Ale trudno to po wczorajszej j 
nowie p. Gregra, wobec której tylko z trudne- j

P. S  p 1 a c i c 
ifiu i . dow. mt

Ki. 3 c h  w a r a  e n b e r g  przemawiał w ród 
szyderczego śmiechu Czechów, aa stanem wy* 
jątkowym, twierdząc, że Czechy bez Anstrji nie. 
mogą wcale istnieć. Mówca zwracał uwagę Cze­
chów na Polaków galicyjskich,, którzy twierdzą, 
że Słowianie w żadnem państwie tak daleko nie 
doprowadzili, jak  w Galicji. Po 30 letaiej wojnie 
Austrja zbawiła Czaohy. Rząd ma słuszmść, 
występując przeciw agitacjom, które patrjotyzm 
czeski stawiają ponad patrjotyzm austrjaoki. 
Zresztą rząd nie ohwycił Bię jeszcze środka naj- 
ostrzejszego. Mówca spodziewa się, źe Btan wy­
jątkowy zostanie niebawem zniesiony. Mówca do­
magał się w ogóle takiego obostrzenia ustaw, 
ażeby zaprowadzenie stanów wyjątkowych było 
zbędnem i zaprzeczył, jakoby czeska szlachta 
feudalna stan wyjątkowy wyżebrała.

P. Z a c e k  ubolewał, że wielcy właściciele 
czescy oddzielili się od lado i kreślił walkę Cze­
chów o byt narodowy.

P. Franc. C o r o n i n i  bronił Włochów w 
krajach nadbrzeżnych od zarzutów Spincica.

P. K a i z l  polemizował z Bacąuehemem, 
Schwarsenbergiem, Grossem i SzczepanowBkim, 
oraz zBStrzegł się przeciw zarzutowi polskiego 
„demokraty", jakoby posłowie czescy ludowi 
Bwemu nie mó« li prawdy. Stronnietwo młodo- 
czeskie nie teiło wcale wobec narodu, że naród 
ten &cią_ a liebie czasy c:eżkich przebojów 
i trudów, |eże,: się prayłi. zy do stronnictwa 
młodoezeskiego. Takżs owe etapy w polityce, 
o których mówił SzczepanowBki, uznawali posło­
wie młodoczescy zawsz za potrzebne. Pier­
wszym etaoem w polityce jest postawienie ludu 
na wła lyoh nogach/ jego emancypacja. Drugim 
■efLpeuf.est 'rćiBłe prięprowi-izeńie równoupra­
wnienia i powsaechnych wyborów.

P. B a r e u t h e * -  -świadczył imieniem naro­
dowców niemieckich, śe głosować będzie prze­
ciw stanowi wyjątkowemu.

Na wniosek p. H o h e n w a r t a  debatę zam- 
kni ęto.

Mówcą jeneralnym contra wybrano posła 
L u e g e r a .

P. K r o n a w e t t e r  interpelował \r sprawie 
zelżenia i bezprawnego aresztowania urzędnika 
kolejowego przez Btarostę w Nowym Sączu.

Wicepr. K a t h r e i n  powiadomił, że od dzi­
siaj będą się odbywać takż posiedzenia wie­
czorne.

Koniec posiedzenia o kwadrans na Biódmą 
wieczorem.

Praga 14. grudnia. Urzędowa Prager Ztg. 
protestuje również przeciw onegdzjszej mowie 
Gregra i podnosi, że dziś nie byłoby wcale na­
rodu czeskiego, gdyby mądrość i łagodność do­
mu Habsburgów nie ochraniała go potężną ręką.

Praga 14. grudnia. Starooaeskie pisma B la t 
Naroda i Politik protestują energicznie przeciw 
przedwczorajszej mowie, Gregra wygłoszonej w 
radzie państwa. Hlas Naroda nazywa Gregra 
człowiek>m wprost niepoczytalnym pod wzglę­
dem politycznym. Politik zań solidaryzuje się 
w zupełności z odpri ą, daną Gr< rowi przez 
ministra Bsąuehemą i oświadcza, że dynaBtyozne 

| uczucie narodu czeskiego nie ulega żadnej wąt- 
l pliwośoi.

Teleg amv Dziennika Polskiego*.
Buda-Peszt 14. grudnia. Wedle Buda-Peater 

Correspondent, bliskiem jest zawarcie traktatu 
hanlowego z Rumunją.

Paryż 14. grudnia. Wczoiaj przedsię­
wzięto rewizję u idżynier? "Pawła B e c 1 u s a, 

śeią mogę zachować panowanie nad sobą Jeże- j bratanka snanege geografa. Stryj i bratanek
liby trzeba było dopiero uzasadniać aarządzeuia j przyanają się jawnie do taoryj anarchistycznych,
wyjątkowe, to wystarczyłoby wskazać na tę . Młody jest znakomitym inżynierem i właśnie
mowę. P. Gregr, po wygłoszeniu tej mowy, nie 
będzie już mógł ze swej osoby zraucić odpowie­
dzialności za wypadki w Czechach.

Przeciw obracającemu tonowi, w jakim mó­
wił on o ogólflopadstwewam poczuciu w Cze­
chach, muszę zrobić ząętrzefcenie. Smutne to, że 
nis przez kogoś z samej izoy, ale z ławy rzą- 
aowoj musi być usuniętą ta plama, jaką p. 
Gregr przez ewa auchW&ła twierdzenie chciał 
w:zoraj rzucić na nr ód czosa,. Rsąd winien 
narodowi czeskiemu przyznać głośno, że wiec 
ność tego narodu nie jest wcale warunkową i 
przetrwa ona nawet mowę p. Gregra. O tę 
wierność czeską odbiją się bez śladu osłonięte 
pogróżki, jakie poBeł Grcgr woao^aj w tej izbie 
wypowiedział (hucene i długotrwale oklaski)

P. D e y m  uzasadniał toium posłów z cze­
skiej większej własności, ktćrzy będą głosowali 
za przyjęciem stanu wyjątkowego.

wybiera Bię do Stambuła dla objęcia katedry. 
Przy rewizji znaleziono i zabrane wiele listów, 
na rrzie jednak Beolusa nie aresztowano.

Wczoraj odbyć -ię miało przedstawienie 
H.uptm ana 9Einsame Menschenu w przekładzie 
aresztowanego tu właśnie holenderskiego socja­
listy Cohena. Policja w ostatniej chwili wzbroniła 
przedstawienia

Paryż 14. grudnia. Komisje izby przyjęły 
antiauarchistyczne przedłożenia.

Berlin 14. grudnia. C a p r i y i  — jak  sły­
chać — uważa istniejące ustawy przeci* anar­
chistom zp wystazczająoe i nie chce przyłączyć 
się do międzynarodowef^ekcji.

Berlin 14. grudnia. Rąjchstag przyjął tra ­
ktat z Rnmuują 189 głosami przeciw 165.

mmm

C aprm ’emu aa wsaeoh stron gratulowano 
zwycięstwa. Sądzą;* że po tej porażce agrar- 
osyków, traktat a Rosją ma więki— .ió sap 
wnioną. P o l a c y  a a d e o y d o w a l i  t u t a j ,  t o 
t e ż  k r ó t k i e j  d e k l a r a c j i  k s i ę c i a  Ra-  
d z i w i ł ł a  w y s ł u c h a n o  a z a p a r t y m  o d ­
d e c h e m .

W ie d e ń  14. grudnia. Wetoraj po aanuaigeiu r-fv 
połudn. notowano: kredyty 34350; węg. k ulyty 417--— ; 
anglosy —•— ; laender. nLi  251 — ; sitaebany °0 ł 37; 
lombardy 106-50; elbethale 240-— ; tytoniowe 201'— ; 
alpiny 47-bU; ita mąjowa 07 40; węg. złota 116 35; 
węg. koronowa 94-15; austr. koronowa 96-70 ; loey mreekie 
52-50; nniony .

B e r l i n  14. grudnia Giełda wezorajna., .rieez., kuna 
końoowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeńn t. zw. W i en r P a r i t S t ) .  Kre­
dyty 20650 (343-25); i  tobardy 43 50 (106-57); węg. reate 
złota 94 60 (116 53); ruble 215-25 (132*06).

F r a n k f u r t  13. grndnia. Giełda wczorajsza wie­
czorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznacesją 
porównawczy kura wiedeński). Kredyty 278 50 (343 54) ; 
lombardy 83-25 (106*47); renta węg. nota 94-4> (116-34;; 
koronowa 90 30 (94 2 ).

Żółkiew 14. grudnia. Przy dzisiejszym uzu­
pełniającym wyborze posła do rady państwa 
a kurji gmin wiejskich w okręgu Żńłkiow Rawa- 
Sokal, głosowało w ogóle 586 wyborców w Żół­
kwi otrzymał prof. Wachnianin 152 gł., ks. 
Rcździelski 33. W Sokalu prof. Waohnianin 163 
gł., ks. Rońdaieleki 33. W Rawie prof. Waohnia- 
D'*v 143 gł., ks. Rońdaielski 62. Razem przeto 
y całym okręgu ks. Rońdzielski mir1 128 gło­
sów, profesor Waohnianin 458, z o s t a ł  p r  a e t  o 
w y b r a n y  p o s ł e m  p r . f .  W a c h n i a n i n .

Wiedtoli 14. grudnia. D.idnniki tutejszo do­
noszą, że na pewno spodsiewaó się można, iż 
traktat handlowy a Rumunją oparty aa waaje- 
mr m przyznaniu sobie najwięksayeh praywile- 
jów zawarty zostanie jeszeze przed Nowym 
rokiem.

WiedeA 14. grudnia. Ambasador francuski 
*Locó wręcay dziś cesarzowi, na urocaystej audjen- 
cji swoje listy uwierzytelaiająoe.

Wiedeń 13. grudnia, z  powodu pieódaiesię- 
cioletniego jubileuszu areyksięoia Rainerz, wy- 
BtoBOwał doń cesarz p no odręczne, w którem 
dziękuje mr az tyle osług, oddanych w ciąga 
tego długiego osresu. W  piśmie tern podniesio­
no, że arcykBiążę był zawsze wiernym doradcą 
cesarza, niezmordowanym protekto -en sztok 
i umiejętno i ,  że jako naoaelny dowódca obro­
ny krajowej prayesynił aię do wzmocnienia 
Biły zbrojnej monzrchji. W końcu wyraża Ce­
sara życzenie, aby arcyksiążę długie lata jesaoze 
w pełni sił mógł dalej piraoowaó i aby aiialaał 
nagrodę swojej ofiarności i pracy.

Wiodeń 14. grudnia. W sprawie rokowań 
z serbskim [reprezentantem Milanoriozem cho­
dzi przodewsaystkiem o to, czy MilanoTieB może 
złożyć propozycje, któreby dawały gwarancję, 
że Serbja dotrzyma zobowiązań, wynikających 
z tego traktatu handlowego; dopiero po złożenia 
takich, propozycyj będą mogły roapoosąć się dal- 
bzo rokowania.

Budapotzt 14. grudnia. Sejm węgierski 
przyjął ogromną większością budżet na rok 
1894.

Paryż 14. grndnia. Ministrowie spraw we­
wnętrznych i sprdwiedli wośei, Raynal i Duboet, 
konferowali wczoraj nad nową ustawą piratową, 
która we 24 godsin po obwieszeaeniu w żyoie 
wejdzie. Wszelkie prowokacje auarchistycane, 
drukiem popełniane, będą a oałą surowością 
ścigane

Austriacki anarchista, Leopold Kook, został 
już podobno wydalony. Inni oboj anarchiści sto­
ją pod ścisłym doaorem.

Marohal, mąś kochanki Yaillanta, snikł. 
Sądzą, że .a lb o  go przyjaciele Vaillanta spraą- 
tnęli, albo «ę ukrył praed ich i mi ą.

Na aebraniu Boejalistów w „Maison du peu- 
ple“ uderzali mówcy na wniesione przez Periera 
neta wy i oświadczyli, że nie jest raeósą socjali­
stów potępiać samach Yaillanta.

Berlin 14. grudnia. Na onegdajsaym obje- 
daie u  kanoleraa, danym dla parlamentarzystów! 
rozprawiano o traktatach handlowych 1 proje­

kt ach podatkowych. Capriyi oświadczył, iż kon­

no! go tam bardsiej popierać, że 
własną, ale oesarąą politykę pro

serwatyśoi 
on nie swoją 
wadsi.

Belgrad 14. grudnia. Z  powoda śmierei by­
łego prezesa gabinetu, dra Dokicsa, powiewają 
chorągwie żałebne na wszystkich gmaohach pu 
blicsnych. Minister Miłoszewica, deputaoje sku- 
pcayny, tudzież depatacja stów sysaenia lek t  
akiego, którego prezesem był amarły Dokios. 
udają sią do Zagrzebia pe odbiór zwłok.' Po 
grzeb odbędzie aię kosatem państwa.

Belgrad 14. grudnia. Gabinet naradaał się 
nad ceremoniałem pogrzebu Dokicsa.

Belgrad 14. graduia. Prefekt okręgowy, Mi- 
łanoTztra, donosi, że liberalny aks-burmistra 
Marcin Trailorio zmarł w więzieniu na udar 
Bereowy.

RjekU 14. grudnia. Zwłoki Dokicsa przybą,- 
uą tutaj z Abbzzji jutro. Przybędzie też po nie 
depatacja a Belgradu.

Rzym 14. grudnia. Według Tribwty, praa- 
silenie gabinetowe skońoay się w sposób nastę­
pujący : Crispi obejmuje p rezy d ju m ^  sprawy 
wewnętrane, tudzież tymoeaaowo zagraeiozne, 
Pora- ii tekę skarbu, Sonuino tekę robót publi- 
oeny n, Baoelli oświaty, jeaerał Pedolti wojny, 
Morin marynarki, Calende sprawiedliwości, Bo- 
■elli b ssd lr i rolnictwa, Ferrari poOat i tele­
grafów.

. Rzym 14. grudnia. De Syc/lji wyzłauo 5 
pułków, oelem uśmieraenia aaburzeń.

Rzym 14. grudnia. Akta waględem kanoni- 
aacji Daiewioy Orleańskiej iddatao już dotyczą­
cym władzom duehownym. Obejmują one 810 
atręnnio.

Petersburg 14. grudnie. W ciągu roku 1894 
mają być wybudowane następująoe koleje: Od 
stadji kolei warsaawske-petersburćakiej Swieoan- 
ka do Głębokiego; od stacji Poraeeae do Dru- 
skienik; od staoji Możajsk kolei libawakiej de 
Telsa; od etaoji Saepetówka kołoi południowo- 
aaohoduiej do Esnilioayn; od stacji Uaieoa do 
Sti rodub; od Jabłonny do Zagraa. Opróca tege 
ro^oczęto wypracowywać p ia t na przedłu­
żenie kolei narewskiej od Ostroł-ki do Na­
sielska.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 14 grudnia 1893 r.

HOTEL Ż0RZ4. H Z«kR*wzka'a Wiktorowa. A. 
Garapiah z Kalołg- J. kr. Tarnowski z Chorzelowa. A. 
Mysłowski z Znbrzeu. A. Zalsski i  Podola roo. M. Za-
krzowski f z ]  Czołhan. S . Pnetoozkia, A. Grasseeki z Bro­
dów. R. br. Aehrontlial, H. Bocker ze Złossowa. G. 
Anthoine z Brzożsn. A kr. Ckriotainiggsa Żółkwi. 0. Toss 
■o Stozoolza.

HOTEL FRANCUSKI. Hr. Ludolf to Żółkwi.. 1. 
K .uermann s Kańezngi. K. Winnieki z Tnrady. S. Ko- 
oiśikl z Berlina. A. Łubieńsko z Jnroezkowz. N. Urba­
nowski z Posnzniz,

HOTEL IMPERIAL. P. hr. Walewsey s Wołynia. 8 .
hr. Konarski s Dnbiaoka. P. hr. Nestitz a Krzkewa. I-
Gizoweki z Mokrzan. W. Barański a Łakawiey. Z.- K. Zy-
bor i i i  s Warszawy. Ks. H. Barnsiewiez ą Psar. E Abra-
hauowies s Bnkswinj. A. Wisrzbioka t Kopienia W 
Papśt, dr. Bnrsitya s Brodów. 0. Hangontoblor o 
Sswajeaiji.

HOTEL VIKT0RIA. M. hr. U , syeki z Dzwinitaski- 
I. Krasnoki z Olkni A. Zoliokowoki i  Korszowr Ko. 
Ta'i8zowski z Wołhy J. Skwsrozyńoki z Nadwórny. P. J. 
Pretsoh, Z. Trel o’ i rlodnia.

DOM

D a r ł t i  Fławuo^ie, 
D  eitry dla pań i

skarpetki i e p 
gitry dla pań i panów, Łhiimelki 

włóczkowe i z* skóry sarniej Splicie, 
pantofle i śmiirowee. sprzedaje najtaniej 
T. Górski '^Szydłowski,  Lwó /,p lae
M^rjaeki 8, (ro< Hetmańskiej).  1
lWM— —OWOMBłfiflHi 9 W H B v  w3aa • "tv

N ow ości m uzyczno.
Nakładem księgarni, składu i wypo-j 
żyezalni Dut mnzytzuyuii, orazekspe-| 

dy.-.ji pism perjodyczuyoh ;

S. A Krzyżanowskiep j
~  w  K r a k o w i e  i

wy°zły 226*) 1 |
Gall Jan.  Sześć pieśui. narodowych i 

ną chór męski 
1 . Beże coś Polskę. 2. Z i mein pt 
in ró a . 3. Boże Ojeze Twoje dzieci, i. 
‘ Trzeci maj. 5. Pomoc dajcie mi i 
rodacy. 6. Jeszcze polska nie zginęła. | 
P arty tura  i głosy zł. 1.' Głosy poje-) 

dyncze po 10 et. j

E T Ż W I  „Hallfakb" 
zwykłe po zł. l-4u, ze sta­
lowani ostrzani zł 2.

,aHtlewane zł. 3, z szero­
kim i ostrzami pslsrowane 
zł. -25, niklewane zł. 5. 
tbilifaks dumskie z rowkami 
zł. 140, niklowane ił 2-80.
Marker -b HeWetia zł. 3. 
łaeksso Heyn polerowane 

^fason Grntzki zł. 4 80, 
slkowane zł- 5-80. Rex 

t»ł. 6. Colukibu. zł. 9 5o.
[Łyiwy zwykłe że.azne z paskami 90 ct. 

Paski tylno do łyżew, para 30 et 
i iO Z E T T  p a t e n t o w a n e ,  p o k t 

ow e to r fo w e ^  jedyne najzupełniej 
ubezwaniająee, oraz różnych innych sy­

stemów
Wszelkie inne wyroby, obejmujące zakres 
handlu żelaznego, po cenach konsuren- 
2*58* cyjnych — poleca, 1—16

a n t o n i  h a l s k i
hwnw |  v:Fazi-

Lwów, Piae Marjacki 1. 9

2339 1—?

K a p e l u s z e  M a b i g a  i  P l e s s a .
Cymdry poeaąws ;y od 5 zł. i wyżÓj.

B ą k a w i c z k i
angielskie, or=.z wielki wybór

K r a w a t e k  ;s«gó
fasonu — poleca

M A X  L A U
we L w o w i e ,  ułfea niilńskiego,
(w pobliżu kawiarni WiedaLskie.j)

B u c h a l t e r
fkonomiczny, 30 lat, żonaty, Creoh absol­
went sikoły rolniczej w Modlingt, obznaj-
miony we wszystkich gałęziach . gospo- 
dars ,.?a rolnego i lasowego, poleci się 
3280 PP. Właścicielom. 1—2

Szanowne oferty uprasza u&ue3ł;ie 
nod I .  O . do Administraoji „Dz. Polsk."

IeseSBffilSS

H E M
i  fabryk’ Piati ka

w n i i s t c w p ,  p :  e f e r a m -  
a o w e ,  t a r o k o w e ,  n ś >  
[ u t e c l c ^ e  i  i l z i e e m i i e

poleca 2085 f 1—?

iojZfS Hubner
Lwów, Rynek l. 38.

. l i

5  m m
Haroeńskich kanarków

„Boller*, „Hohl - Roller“, „Knane“ i 
„Pfeiffe“ jest do sprzedania w Hotelu 
Hoppen, ul. Rejtana 1. 7. Pobyt tylko 

jrzez krótki czas

2336 1 - 2 Sonaerm ann.

T)’ a
t fM K ftn  zastaw!

Czysto złote i srebrne bort/, 
frędzle i sznury 322 1 3

krpnje po najwyższych cenach

Oasterreichischft Gold- u. Silber- 
Gokratp n. Scheideanstalt

Louis Roessler & Co.
Wien, YI1/3 Kaiserstrssse 80.

Najpiękniejszy i najpraktyczniejszy podarek 
» a  ,G W I A Z D K Ę u i  J fO W Y  R O K !

Maszyny do szycia
p ł a t ę

w cenie od 27 do 65 ał.
r a t a m i  l u b  s a  g o t ó w k ę  

poleca 2335 1—10

JLudwiK Gardoliński
Lwów ni. Halicki, I. 14.

C e n n i k i - na żądanie gratis i franco.

Doern >m Mydło

*1 oAn ' ^  S Z t W k

miot na Pr*eu-

Podarki^ ?wUizdkowe. 
S??.p °dw <tż*>'.en ia  ceni,

W  « « .  m m
D o  d o s ta n ia ' w szęd zie

A Lugeek nr. 3.

Zawiadamiam uprsejmie P. T. Publicaoośó, i#  obok mojej 
licinia łaskawemi waględami assaosycanej

DRUKARNI
w 8 t e a ł i ł e w e  w i e ,  p r s y  n lie y  B s lw e t is n k ls J  1. 8.

etweriyłem

ZAKŁAD LIT08RAI.n EKT
w którym wykonywane będą artystycznie wszelkiego rodzaju zamówienia, 
mianowicie: portrety, mapy, ilustracje, plar r, noty, dy:łomy, powinno- 
wania, ogłoszenia, zaproszenia, etykiety, bilety, wszelkiego rodzaju 
antogrsfje i t. p. i t. p.

Tak drukarnia, jakot i litogrbfja zae .trzone eą w ndoekenalone 
maszyny pospieszne i ootrzebne ysyrz^fly wedle wymogów nowcczeenyeh, 
oraz w uzdolnione -iły ro)* :z i rtyetjesne — weiełkie więc »I«o»nia 
w zakresie drnkarekim r litograficznym załatwiane będą kn ogólne u 
zadowoleniu. •'

Pc leeająe przedsiębiorstwa moje łaskawym względom P. T. Pnbli- 
oznoóci, kreślę eię z poważaniem
23021-1 S ta n is ła w  C h o w a n iec .

,H a.ifa ie oardzo dobre, p a .
stalowemi nożami . . .

,  ze ezerokiemi nożami . . .
„ niklowane zw y k łe .......................
a « 1 ezerokiemi nożami
„ damekie nie niklowane . . . .

. .  n ■ niklowane.....................
■5ferw r« ; lbo c.nelw.eti&“ ......................................„Merkur damskie, nikli rane z zzerokieni nożami
.Jackson Hainez" nie niklowane 

a a niklowane . . ,
„ a model z Gran

Łyżwy żelazne z rzemykami  ......................... .
Para paikó*. do Halifaz 30 et. poleca w Dftjwiękizyn wyborze 

Dla członków , Sokoła" i Towarzystw łyżwiarekioh i uozui 10'/, opnetu, 
lnb franco do każdej stacji peeztowej.
Piotr Chrzęttowtki

• • o 0 . s ł . 1-50
• • • • 220
•  • 0 • 3-60
* • • • 3-50
• • • • 5-50

1-50
• • O - 3-—
0 . • . •90
nożami • * fi —
e • • • 
• • • •
•  • 0 •
•  0 • *

• 0 
• ■
* ■
• ■ .

>•*- 
«—  
7-— 
1 —

handel żelasny we Lwowie, plac Kapitulny 1, (naprzeeiw Katedry). 
Cenniki Uustrewane do dyspozycji.

beczułka
1 i, 50 ct.S ł y n n e  k o r n t e s w n y  n j E n a i m t k

vy, winny Prawdziwa O

mm francusku, szklanka 22 ct 
*■  kremska. flaBaka 23 ot.

„Bourbon", 
Deka 35 ct.

Jedynie do nahyeła w najtadfiiej droguerjl
J. Górnego i T. Pilarskiego

Lwów, Hotel Georga,

p ,  o

NADESŁANE.
M . J O N A S Z

B A N K O W Y  r KANTOR WYMIANY
wt Łwowfi ąMśą Jagielląńske 1. 3.

kzpąje 1 si iri si ą i i  nrsssikle papiery 
warteielene I mseefy pe słsajAmk«sa«le >1. 

ssym kuO  Islenuym.
P R O M E S Y

d e  e ią g a le a l s a  f i .  z t y c s a l a  | M 4  r a k a  
a a  laajr  k r e A y t e w e

po 5 sł. wtas m stemplem.
G ł ó w n a  w y g r a n a  8 0 8 ,0 0 8  k e r o a  

1 na w le d e f i s k i  ' e s y  k a a a tu a a la a
po 2 sł 75 ot. wrai te stemplem 

HłOwaa wygrana 400,000 keinta. 
Jprusza się o łukawt wetssne zamówienia, gayz ma

2 dni -»d ciągnieniem dotyesąc-e zlecenia z powodu «y- 
czerpania zapaeu, nie mogłyby byń wykenywane.

Prsy zamówieniaoh z prowincji upraezo eię o dełąeie- 
*' 20 et na portoijuu.

xt>
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DZUHNIK tO U O n  ■ daia IB. Gradzi* t8M r.

OD 52 LAT ISTNIEJĄCY HANDEL SUKNA
p o d  f i r m ą : J. WALLACH i SYN L w ó w  —  R y n e k  l i c z b a  3 3

______poleca się.
• o
d  _ _ 
?3  0  j

O

D R O B N E  OGŁOSZENIA.
' a s i e n i a  r o z m a i t e

po 1 */, centa od wyrazu.

W INA wyśmienite nsturslue. KONIAF 
francuski i WÓLKI i LIKIERY, 

po najumi»rkow*ńszyeh cenach, polee* 
handel Ł ę o n a m a  8 o I e c k i « g « ,  ni 

a  Batorego 1. 2, we Lwowie. 6
s-g — — — — — — —

f  &
a  *2  ^
3  ?

Pa r a  k l a c z y  dzielny eh zaprzęgowych 
doskonałych dla stada. Lwów, Brejera 8

A p t e b
H  domo

do sprzedania, bliższa wia 
domość: Herman S a c h s ,  Oświęcim

POCHODNIE
n a f t o w e

p ił. 2*50, 
poleea Piotr 

Chrząstowsui, handel żelazny we Lwo­
wie, plac Kapitulny 1, (naprzeciw Ka- 
tędry).

i
w

J Ś

O
d
c

- d
O

a  f a r m a c j i  po«.,aku,e z* 
raz apteka w Ustrzykach. 1008

Jan  koncertowy Streichera 
elegmeki 140 zi. C y t r a ,  p r z y  h o r :

12 zł. Kiv£hanow8kingo 25. 1007

p c  te p i i
L elesnne

M a r i e  "ir f a r m a c j i  starszy, dohr.e
polecony, poszukaj" 1. stycznia miej­

sca pod 8. W. poste restante Borszczów.

a.
Ur.- - l n l ~ n a  p a n i e n k a  ]usznknje 

lekcji di pan -nek początkując: eh 
i lo klas ,rednich , uczęszczających. 
Udziela początków języka francuskiego.

   Bliższa wiadomość w magazynie mód
^  .2 Michaliny Meysanhalter, ni. Wałowa 6.

. ® D  r y ł a  u  t y  jak nowe, jako też (oeea- 
5* D  zion), oraz p e r ł y  prawdziwe zawsze 

do nabycia w magazynie J u l ia n a  Di | -  
br owakiego. Halicka 17, Lwów. 998

Me b l e  rozmaite sprzedaję. Wiadoi-iośó 
klep (wózków plecionych. Grodzi-sklep jwózków

chich 4.
Grodzi

: olf

Bi u r o  w y w l a d o w e z e  S. 8 a z ł y ,  
Sykstuska 8, Lwów. Doborowe sługi 

ażdego czasn są do polecenia. 10 22

W d o w a  po inspektorze ndziela lekcje 
na fortepianie. Poimformowaó się 

można w gej pomieszkanin, ni. Zygmnn 
towska nr. 7, I. piątro, pierwsze drzwi na 
ew >. 10141

N ajl pozo pierniki w dwieeie
poleca Cukiernic Zimmera i Filja

Rynek dom 
lego.

przechodni dawniej Andrio-
988

l i ą d
nmie

c a  e k o n o m i c z n y
umieszczenia od Nowego Roku. Przy­

jąłby taki posadę rachmistrza lub kon­
trolera. Adres: Adamowicz, Brody 989

p r y w a t n y  z dobrsmi 
posznknje posad] .— 

Adres; A. B. peste restante Bors zów.

^ ■ . c j a l i i t a
U  '“deetwami

O

F o r t e p i a n y  1 p i a n i n a  w większej
I  ilości z doborowych fabryk otrzymał 
skład fortepianów M a r ii  M a r e k ,  Rynek 
i. <9. Wielki wybór pożyczkowych instru­
mentów. 998

. L > ra% tyk an tA w  d w u  potrzeba do
i  zakładn fotograficznego K. J. Strze- 

J5 Hckiego w Czortkowie. Ostatni termin 
—h do 1. stycznia. 1019
£ 3  -------------------------------   ...

T g  TTanoelarja binra ' "wiaaowezego Kazi 
- ■“  mierzs Oleac"1-*, we Lwowie, Cho 

r jzczfin a  6, I.

Sł u c h a c z  f i l o z o f ] !
koję lekcji w ninjaen. 

poste restante Lwów.

(filolog) posza- 
Adrs* 8. 8.

9.92

Na  l w i ę t a  5 kilo france: kalafiory
150; cytryny 1*50; mandarynki 1*60; 

pomarai.czc 180; wino osorwoae „refo- 
seo“ 2*58 za kilo i rodzynki 72 c t .; pi 
g n -li do ciast 1*20; migdały 1*28; figi 
40—70 .., daktyle 80—190, rozsyła Ka 
czoło rski w Tryeśoie. 1009

i w papierach 
1 l i s t owych 

stosowne na podarunki, 
R a m y  do obrazów

polera po omiarkowanycli cenach

F . N I Ż A Ł 0 W S K I ,  L w ó w .
— Zamówienia samisjseowe odwrotnie. —

Prawdziwej

Masy ftauutiti
jedyny skład

tylko u
Alojzego Hubnera

toc Lwowie, Synek 38.
f a b r y k a ty  t ą

2085 1 - 7
Waaeikie inna 

uailadowaictwem.

♦  1M1- t * « 5

K A R O L  H O R N U N G
p r a c o w n i a  n t o l a r a k a  p a r o w a ,  n o w e  u r z ą d z o n a  w o  L w o ­

w i e ,  n l .  C łe h a  1. 8 .
Chcnc pokonaó trudności jakie zaohodzą przy wyrobach drzewnych^ 

Pu. ięci.dm dłuższy osas na nrsądsenie pracowni o najnowszej konstrukcji 
maszyn parowych, na których wykonuję wszelkie robety stolarskie, drzwi, 
okna i inne roboty hodowlane w rotleglejazym okresie, po możebnie niskich 
cenach z oborowego snohego materjałn.

Mam na składzie gotowe posadzki jodlinkowe, sosnowe i dębowe, 
listwy do podłóg (SesseHeisten), opaski (Yerkleidnngen), listwy do krycia 
szpar (Deokleisten), łaty ped dachy blaszane i inne, przyjmuję deski do 
heblowania, fogowania i notowania na podłogi zwyue, równie! przyjmuję 
dla pp. stolarzy obrabianie i profilowanie drzewnych ezęśei składowych
do wyrobów stolarskich. 2201 1—3

G aze*a P r z e m y s k a  z d, 8. ezerwca 1893, „Towarzystw, szkoły
lodowej* (Koło Pań) oświadcza piiblicsnic, i i  pe od6ytych próbaeh niemal n wszy­
stkich członków (Pań) Towarzystwa, uznało, ie  k r e c n m a l  b r y l a n t o w y  
z  f a b r y k i  G u z t .  B a ż a n t a  zasługuje co de w y d a t a o B e l  I d o b r o c i  n a  
p a l m ą  p i e r w s z e d s t w a  przed wszystkieni dotychczas snauemi fabsykatami, 
a jako taki i krajowy wyrób śmiało całemu ogółowi polecić możemy.

W końen : Snozęóó Bolo 1 w tomie prsedsiębiorstwie I 2286 1—?
Hermina Rokicka, Wincenta Tarnawska, Marja Dukietewa,
Antonina Dobrzańska, Wiktorja Jaworska, Stanisława 8wiątecka,
Barbara Sehultzowa, Pnemyzława Jaworska,
Laura ilimki ricz, Antonina Piątkiewioz, Zofjs Iwanicka.

Do mabfct« we wszystkich ft uidlack.

x
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aj>
X
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Szlachcie i P, 
sużbę miejską i 
rekomendacjami.

. piętro, poleca 
’. T . Pnbliezności

dworską z

w fsokisj 
wszelką 

najlepsze mi 
1010

Jak w dawuyca latach tak 
zamówienia na służbę dworską 

ski od nowego roku przyjmuje 
Ś w id e rsk ie g o ,  w Tarnowie.

obecnie 
miej- 
biórc 

9M

100 l i s t ó w  p o c h t  a l n y e b  i o-
gólne znanie zdobyła s.bie 

wódka zirowia'„Teściowa", równają.a się 
destylatom zagranicznym. Cena a dudą 
butelkę tylko 80 ct. Rozoligy rrygiialne 
z fabryki hr. Każ. Drobojewskiogi litro­
wa butelka zł. 1*08 et. Ratafjj i Dere 
niówka 1-litr. bu telka zł. 1*70 ct. Jarzę­
biak, Jarzębiak* i Koniferynka z Izde- 
bnika. butelka zł. 108 ct. p ieca: Han 
del towarów korzennyeh, łakoci, win, ro- 
zolisów, likierów, herba.y rumu i  delika­
tesów J a n a  3  e sy ń sk ie g o  we Lwo­
wie przy ulicy Akademickiej 1. 3. 1018

Na w o  e t w a r t e  b i u r a  z p r z e d a ż y  
g a z e t  A. O ln z e w n h  sg w , we

wewie; 1 Kilińskiego 1. 2, (naprzeciw 
kawia Wiedeńskiej) poleca wszystkie 
esasopisma europejskie eodzienne i pe-

2'odyozne, również wezelkie b a l  e n -  
a r z e  na rok 1894. 1012

Mieszkania i skiepy
po 1 cencie od wyrazu.

S  pokoje, kuchnia. Śnieżna 7.

s

U l lc -a  l e d e w  u  ł  4  a .
nająó różne Domieszkania,

osowm ].

można
stajnię,

1020

Za r a r  t e  w y n a j ę c i a  3 pokoje 
przedpokojem, knchnią, nyżą, spi­

żu lią i iraudą. Plac św. Jura nr. 7, 
lub przy nliey Lipowej nr. 14. 99(

C E N T R A L N Y  B A Z A R  K R A J O W Y
Lwów, hL Karała Latfwłka L 5, L piętro.

W 4 L- hQ W I A Z I ? K E 3''
peleet pa ee u e h  predskeyjayr* .*

Barchany 1 pióeienka kolorowe.
Sukna i korty.
Płótna białe, bielizna stołoi k, ręcznego wyrobu. 2322 1—3
Bundy męzkie, rotundy damskie ze Sławnty.
Kilimy, makaty buczackie, portjery, kapy, pat*irafki.
Wyroby majolikowe, jak urny, wazony, talerze i ł- p.
Kosze na kwiaty, na robótki dnmskie i t. p.
Wyroby srebrne pleterowane, jak łyżki, noże, wideice, cukiernice, kosze na oW^ce i bilety i t. p. 
Meble i  bambusu i etażery na książki fantazyjnie malowane.
Czapki, szkarpetki, fartuchy, rękawice, serdaki futrzane damskie . t. p.

„BAŁŁABM0W K 4"
12-sto letnia, prawdziwa żytnia wódka

b e *  c u k r u  1 b e z  a n y ż u .  2239 1—20
Ino szereg lat.wpływa na dobroć i głatkośó wódki, z czego wyrabia ‘ę 

pewna naturalna słodycz żyta, jak prsy starem winie aroma. 
f i l t r o w ą  b u t e l k ę  z a  SO e* . poleca

K A B O L  BAZJLABAJT we L W O W IE .
Łaskawe zamówienia z prowincji wysełan odwrotną poeatą.

Z S G  A . R K I I  HI
ałote, srebrne, stalowe oksydowane, niklowe.

H O W O Ó Ó  B Z e g a r k i  w bransoletach stalowych
oksydowanych te  złotem,

CliraMometry,  Chrenngrofy,  Bonkopfy,  
oraz ZEOABY sienne, stołowe, podróżne, toaletowe, regulatory 

i budziki, pg cenach molarkowanych — poleca

W .  G r a b i ń s k i .  ^,,_3
Magazyn zegarków we Lwowie, id. Balicka, 18.

: o a a o a o o o M :

I fiayera salicyMiczntowy plaster,
1—7 niezrównany środek do usuwania bas bola i niebezpieczeństwa

nagniotków l stwardniania skóry,
tego auakomitego plastra wros t  dokładnym opisem ożycia

102

i koperta tego auakomitego plastra wros t  dokładnym opisem ożycia kosztuje 
c i ,  na prowincję 85 et. z a  nadesłaniem  nalebytoiri to m arkach. Zamć- 

mówienia nadsyłać pod adresem: Apotheke ,^ntm rómisehen K aiser" Wien, 
śtad t, WoUzeUe 18, Hugo S ayer . We Lwowie w apt. P. Mikolascha.

m jr  c o

Korespondencja prywatna.
X . X .

List na poczcie odebnó proszę.

B .  C h . ..
U st, jak dawniej, na poczcie.

l. L w a  Plastaf (Ha tumiAt!
R e w a le  1 u y b k s  tająęy 
irod«> prrnidw a s f a l s t k —  
odelakOMf t. a. twardą) ekó̂  
r*e aa podanwia f pięcia, 
przeciw b r a d a w k a n  

•t waielkte twardym na - 
rodłom ikóruyn.

S k n to h  p o r ę c ia

r M sy lk ew j*  
a * t o lu i

Sohmenka
w  M * M U V  M d  W M a l m .

^Tylko wtedy prawdaiwr, leżeli 
każdy przepis użycia i każdy 

plaster aaopatrzony jest ebek sto- 
ąeą marka oohrąnną 1 podpisem: 

 iży przeto baeąyó na to i I S l s y l *
h a t y  w r a t a ó  l a p a w r ó t .
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i l S j r f t S S i ^ s j s
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Apteka
„zum goldenen Reichsapfelu

w  W i e d n i u
LSIagerstrasse Nr. 15-J. PSERHOFEffA

D in isA L S  m u c s n s o n o  lr i* o u f  dawniej zwane p i g u ł k a m i  n n lw a r z a ln e n a l ,  zasługują n to 
r l U U f l l l  w < iy 8 a w a ę w B  a l t !  W , nazwisko najzupełniej, gdyż w istocie jest wiele ehorób, w których pi­
gułki te znakomicie działają. Od wielu dalesiątek lat są pigułki te w powezeohnem użyoi.i, od wielu lekarzy ordy-guł] 
nowane

  działają. Od wielu daiesiati . . - . .
mało jest rodzin, u których by brakło praynajmnicj małego zapasu tego znakomitego środka domowegs. 

Cena tych pigułek: 1  p u d e ł k o  a  1 S  p i g u ł k a m i  2 1  e t - ,  1  p a c z k a  a  O p u d e ł k a m i
1  mł. O e t .  w razie niefrankowanej posyłki za pobraniem 1  *ł> lO  e t .

W raaie nadesłania gotówki kosatuje wraz a epłatą posył' ; • 1 paczka pigułek 1 ał. 25 et., 2 paczki 
% zł. 30 ct., » paczki 3 zł. 85 c t ,  4 paeiki 4 zł. 40 et.. 5 paczek 5 zł. 20 e t ,  10 ] czci w z ł  W ct. (Mniej jak 
jednąj paezki nie wysjła się).

Uiraua się tjraźiiB itfać: ()X PsertoftW Picułek ciyszczącTck In*
i należy aważać, ażeby napis na denku każdej azkatnłki zawierał na prsepieie użycia pćdple J . Pierfeoffer

w kolorze c s e r w o n y m .

J .  P a e r b a f o r a  l
tygielek 40 e t ,  z prze-B a l s a m  n a  o d m r a ż a n ia

eyłką pocztową 85 et.

S o k  z  b a b k i  “ S a V i [ ypkę’ k M w  M> *  
A m e r y k a ń s k a  m a ś ć  n a  p o d a g r ę  i 20 e t  

P r o s z e k  p r z e c i w  p o c e n i u  s i ę  n ó g  cena
pudełka 50 e t ,  a pries. opłać. 75 et.
B a l s a m  n a  w o l e  1 flaken 40 c t ,  a praes. opł. 85 et.
E s e n c j a  ż y c i a  ( k r e p i e  p r a g s k i e ) na zepsu­
ty żołądek, złe trawienie i t  d., 22 et.

1 flaszka 60 et.A n g i e l s k i  b a l s a m  c u d o w n y  

F i a k i e r  P u h r a r  “ ® S {  ^

P o s i a d a  t a o n o c h l n o w a
porost włosów, 1 paszka 2 sł.

P l a s t e r  m r i w e r s a l a y  

P r z e c z y s z c z a j ą c a  e ó i  u n i w e r s a l n a
B r n lr lc b a .  Znakomity órouek domowy na wi

€ lf |g B i« a ie  9 . N tyezula 1 8 9 4 .
L o s y  k r e d y t o w e

G U w m  w ygrana ii.  ISO.OOu.
P R O M E S Y  u  ta losy po nł. 5 

Takie BprBedajemy te losy na spłaty mieslęeidie po sl. 10.
Losy homnnalne miasta Wiednia

Główna wygrana ii. 200.000
P R O M E S Y  ne te losy po ał. 8 75.

Taki' na eplaty m ieaięeanie po l i .  7.

Losy a u tr . ozerw. krzyża
Główna wygrana zł. 36 000.

Także s.irnedajemy 3  ta k ie  lo sy  w  r a ta c h  m lę s ię e in y e h
po zł. 3.

Kmnjemy i sprzedajemy w  o g o l ę  w s z y s t k i e  l i s t y  z a s t a ­
w n e ,  a k e j e ,  l o s y  i  inne p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  po najprzystę­
pniej szych cenach.

TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY

Schellenberg &  Kreyser
we L w o w i e  — p l a c  H a l i c k i ,  1. 1* 18x2 1-

A. W.
wszelkie

V

Materje jedwabno
tylko dobre, igtotnie czyste materje j-dwabne 

polecają po cenach tsnieh
M .  J .  E l s i n g e r  i  s y n o w i e

WIEDEŃ, Marianilferstr ieee 60 — za lożo r 1831. 
Nowości n  barwnych Damaseach -  Sarah rou- 
geant. — Surah glaee —  Bsngalina fagonnó 
czarne materje ji wabue — Czyste Po-^ee — 

Barwne satin DHehesse uni i fagonnće. 
S z c z '  g ó l n a  o k a z j a  z a k u p n a .

. Sntah, .ysty jedwab, barwy wieczorowe metr po 
t$ c' > Bem ..lina fagonnóe barwy wieczorowe 

T-40 metr. Fnlard imprimó metr po 76 et. Sarah 
rorg- zn. -̂ o 1*30 metr. Pongee imprime pe 1*10 

Damasó czarne "zysty jedwab po 1*45.
W  „Próbki na żądanie gratis i franco". H k .

B a l r l c b a .  Znakomity śroufk domowy
■kutki złego trawienia; 1 pakiet 1 i ł .

Próez wyż wymienionych preparatów anąjdują się Jeszeze na składaie . *i rstkie w austrjaekieh 
dziennikach egłasaane krajowe i zagranioase speejalnośei farmacentyczne a wszelkie ns ikłsdsie me znajdującą 
się artykuły, bywają na żądanie najtaniej dostarczone. . . . . .
Wyaałki pocztą wykMiijasłg najazybciaj za przysłaoiMB gotówki, wląksza zanówienia ta ł za pobranlM.
Pray poprzedniem przysłaniu gotówki (najlepiej za przekazem) jest porto znacznie tapsze, jak za pobraniem.

ó o d o o o o o o o o o ę ^ ło o o o o o o o t o o o o o ,
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W ielk i wybór nowości
w towarach specjalno ealantery.iuych, biżuterji, perfumerji pr^^borów toa- 
'et^./yeh, artyk uł- do podróay, wyrobów z bronzu, niklu, alom niam, 
drzewa, skóry i pluszu, lajoliki, zkła, oraz w wyrobach jauonsl ch. — 
Wachlarzy damskich, Etażerek i stolików salonowych, artykułów dekora­

cyjnych, ;*koteż i praktyczuych — poleca :

na podarunki bożego Narodzenia (.Gwiazdkę )

KESKARKY & ILLES
(„MAGi SIN AU BON MAR CHF)

I we LWOWIE róg placu Marjackiege i ulicy Teatralnej, L. 2.
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Jeneraloa Reprezentacja
Ba ialle|l I Bukowłay

B r o w a r u  m ^ t z e z a ń t k i e g e  w  P i l z n i ó
s p r s e d a j e

P I L Z I H 2 B A
nadal, tak  w  b ecskaoh , jak  i znany:

oryginalny butelkowy P IL Z M E R  
mieszczański,

po cenach nader niskich.
K an tor: R ynek 43, II. piętro.

T elefon  309.

P

fiUsn stłal laflt m. SsUesUeie 1. L

wre
poleca własnego wyrobu

H u m j ą e e  w o d y  l e c u u i f z e
a  mianowicie:

W odę nlkaliomą gaaową, zastępującą w zupełności wody Selcerską, Bilińską, Emską itp.

W odę 'bromową gonową, niezrównaną tak dla stosunkowo przyjemnego smaku, jak i dla
zawartości soli bromowych. Cena 18 centów. . , . , __

Wodę Jodową gaaową, zawierającą większą ilość soh jodowych, jak najmocniejsze wody
rodzime. Cena 18 centów. . , . A . . , , , ,  . .

W o d ę  g o r ż k ą  g a a o w ą ,  wyszczególniającą aię tern, ie  me zawiera mepotniebir>eh, żołądek 
obciążającymi składników. W smaku jest nieskończenie priyjemniejsaą jak wody Hunyadi 
Janosz, Yictoria itp. Cena 16 centów.

R  D I T M A H
we L W O W IE , plae Marjaefri 1. 9 ,

otworzył dla wygody swoich p. t. odbiorców

Fi sMi M y
ul. Trybunalska I. 10 pró „3 koronami"

i sprzedaje tamże tak, jak w głównym składzie: 
l i t r  n a f ty  Balastow ej p o d w ó jn ie  r a f ln .  2 3  et _  -m __  .  a O Ab

1

I
  _____    Cena 16 centów.

W odo s a tU e w io w ą  gaaową. Cena 18 centów. .
W odę żelaaową gaaową), przewyższającą tak co do smaku, jakoteł skuteczaości, wszystką

W odę Utową gazową.
  ‘  w l

wody rodzime, żelazo zawierąjąoe. Cena 16 centów. 
Lemoniadę

r'~ iy atałe i nadzwyczaj Calasikaoaae.
i l u s t r o w a n e  o d w r o t n i e  i f r a a k o .

działający środek prze- 
cheroicznych i nieama- X

W Kf\AJ l  UUżllUC j żDinow wjffswią|«gwv* -  **—• — - t
to n ia d ę  anź^o lzką gazow ą. Najprzyjemniejszy i najbgodniej 
czyszczający, dla organizmów delikatnych, i  aieznosząeych środków 
czuych. Cena 85 centów. .

*ęf odę m agm ow ą przeciw zgadze, i nadmiernym kwasom w żółądkn. Cen* 16 centów.

E k t t m o o o o o o o o b o c k i K H H 1' o o o o o o o o o o o

«« i* CezpodarzkleJ ., „ 2 0  „
Ił b o zp lo ezo ó z tw a  JL  D ltz a a ra  20  ,,

przy jednorazowym odbiorze lub przed­
płacie 10 litrów — 3 centy na litrze,.— 
przy odbiorze ' beezkach (około 140 kilo) 

ezyli 165 liter stosowny rabat.
Bazpłitna odatawa de domu od 5  H trtr joeinwzćy.

Telefon 226.
m - Na tądanie Sean. 1 M„- joi  \ •»» '

fam sprzedaż asygnai na naftę, md kr im fam których 
wydawaną będste nafta w ikładach tr Hch: uł. śobie- 
sktego i Trybunalska, "m 'J 2080 5

Filja siłaiii naft: ni T n t v a ' i |a  10.
i

W l* * v r  - i ; Jśflą f U t k s w s i i t i ,  O ip o w ie d y is ls y  w  K ra je w d d . ioj.
■s9e9Be9BHUBBea«s=!!== ■, i i  — ----------------
Z drukarni tDiieniiikb Polskiego", pod zarz d̂róm Francuzka Kattaera.


